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CZY NOSI PAN REWOLWER? memm 


Listonosz 


Fikcyjne przekazy technika dentystycznego. 


WARSZAWA,-23.12 — W domu przy 
ulicy Foznuańskuej 37 u lokatora Szwar- 
czowskiczo wyuajał m,eszkauię niejaki 
Sylwester Polesiuk, który przedstawił 
Się za Studenta politechniki į syna inży” 
niera. 

Natychmiast po zameldowaniu się 
rzekomy Polesiuk zaczął wysyłać pod 
własnym adresem przekazy 

na kilkuzłotowe kwoty. 
Odbierając drobne sumki często wypy- 
tywał listonosza ie posiada pieniędzy 
w torbie i czy jest uzbrojony. Dnia 18 
bp. Polesiuk wysłał ua własne uazwi- 
sko przekaz na dwa złote. Listonosz 

przeczuwając zasadzkę 
udał się z agentami. Agenci weszli wcze 
śniej do mieszkania od kuchni. W czasie 


kwitowania pieniędzy Polesiuk starał), 


sie zajść listonoszowi styłu. W tym mo- 
mencie wpadli do mieszkania dwaj agen 
ci i Polesiuka 
obezwładnili, 
Znaleziono przy nim rewolwer z sześciu 
nabojami. 
Prawdziwe nazwisko niedoszłego 


Rok X. Nr. 35) 


o 


Łódź, niedziela, 23 grudnia 1934 r. 


Zakaz wywieszania fl 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gr, 
za w, m-© l tam, sts, 6 tam, w tekście 
40 gr. aekrologi 25 gr. zwyca ib gr, 
strona 10 lnmów, drobne 12 gr. za wy- 
ras, dla poszukujących pracy i0 gr. 


najmniajsze ogłoszenie L20 gr. dla 
bezrobot l sł Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożaj; ogłoszenia zagranicz 
ne i trójkolorowe © 10U proc. drożej, 


Ogłoszenin adwokatów ryczałtem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są 0 
25 procent droższe, 
Za termin druku | treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr. 68008, 
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ag na obszarze Saary 


wywołał wielkie podniecenie wśród ludności. 


BERLIN, 23.12 — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Saarbruecken, że 
IT) wydany przez komisję rządzącą zakaz 


|wywieszania flag, chorągwi i innych 
mma | emblematów wzbudził na całym obsza- 


EH rze Saary 
ETZ wielkie podniecenie. 


mordercy brzmi _ Oblinger vel Josek | że wskutek ciężkich. warunków mater-. Zakaz ten komentowany jest jako zarzą 
Szymon Szapiro ze Wschodniej Mało" | jajnych (technik dentystyczny). powziął dzenie całkowicie jednostronne, skiero- 
poiski. Podczas badania Szapiro zeznał, | plan ograblenia listonosza. 


Zburzenie 10-ciu kościołów katolickich 
EE na wyspie Kiu-Szim. SESI 


Tokio 23, 12. Dziennik japoński „Ko | ludność zburzyła 10 kościołów katolic 
kumin” donosi, że na wyspie Ku-Szin, į kich. 10 księży rzekomo uciekło z wy” 
należącej do archipelagu japońskiego. | spy. 


Bilety z podrobioną pieczątką. 
Wyrok w.procesie o nadużycia w kinach toruńskich. 


TORUŃ, 23.12 — Przed sadem okrę- ! wśród nich nich właściciele kin, kierow= 
gowym w Toruniu zakończył się wczo- | uicy, personel oraz dwóch urzędników 
raj proces o nadużycia w kinach toruń" | magistratu. Nadużycia, według aktu 
skich. Nadużycia te popełniano na szko- oskarżenia, były popełniane w okresie 
de magistratu m. Torunia. Na ławie od 1927—1930 r. i polegały na tem, że w 
oskarżonych kinach sprzedawane były bilety ostem- 

zasiadło 9 osób, plowane podrobioną pieczęcia magistra 
tu. Po 4-dniowej rozprawie sąd ogłosił 
wyrok, mocą kiórego głównego oskar- 


gm Sześć osób zabity 


MURRHARDT. 23:12 — Wczoraj o 
godzinie 9.20 na jednotorowej linji ko- 
lejowej wpobliżu Murrhardt pociag oso“ 
bowy, idący z Hessenthal do Stuttgartu 
zderzył sie z dodatkowym pociagiem 
osobowym, idącym ze Stuttgartu do No 
rymbergi. Jak dotychczas usta'ono, trzy 
osoby poniosły śmierć na ruiejscu, czte- 
ry są ciężko ranne, zaś wiele odniosło 
iżejsze obrażenia. 


Gęsta mgła 


Londyn 23,12. Na skutek gęstej mgły 
u ujścia 
nowojorskim 
całkowicie zamarł. 
Nad szeregiem miejscowości połe'1,-wsch. 


t 
l | unoszą się nieprzejdzane tumany mgły 
Mi y a na 3 lata więzienia tak, że pole widzenia nie sięga dalej jak 


Tragiczna jazda kolejarza, 


WIELUŃ, 23.12 — Skrzypecki Jan, 
funkcjonarjusz P, K. P. w Bydgoszczy, 
jedąc dó rodziny w Białej pod Wielu- 
niem na świeta tuż pod swą wsia uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi, który 

spowodował jego śmierć. 
W chwili gdy Skrzypecki jadac wozem 
ze swvm bralem zajety był ożywioną 
rozmowa — pękła oś wozu, a S. czło* 
wiek dość zażywny straciwszy równo- 
wagę spadł, uderzając się w głowe o 


Celne strzały z rowu 


m położyły trupem bandytę. 


Warszawa 23. 12. Funkcjonarjusz u- 
rzędu śledczego Stanisław Słomczyński, 
był służbowo ubiegłej nocy w osiedlu 
na Babicach. W osiedlu tem znajduje 
się letnia rezydencja każdoczesaego 
premjera rządu, 

Podczas nocnego patrolowania czte 
rech rabusiów z okrzykiem „Dawaj pie 
niądze” 

rzuciło się na Słomczyńskiego. 


Maszt zabił widza. 


Budowniczy skazany na 7 miesięcy więzienia. 


Środa 23, 12. Sąd okręgowy na sesji 
wyjazdowej w Środzie rozpatrywał wy 
padek podczas wizytacji ks. biskupa 
Dymka, w którym poniósł śmierć KJmi 
nek, 

Na ławie -oskarżonych zasiedli człon 
kowie komisji dekoracyjnej miasta A- 
dam Wożny, Skarbecki i budowa. mej 
sk! Gramise. 

Po przesłuchaniu świadków I 3 rze- 


Złodzieje kolejowi mm Ea a SK. 
zamor dowali urzednika panstwowego W dn. 19-go bm. odbyło się w stoczni w Monfalcone spuszczenie na wodę 


WARSZAWA, 23.12 — Przed kilku 
dniami dokonano na Woli sensacyjnego 
mordu na osobie Aleksandra Jakubow” 
skiego, urzednika państwowego. Jaku- 
bowski po wyjściu z restauracji został 
zaczepiony przez czterech opryszków, 


oaker ZACHĘTA za:orska 26 


śrikęcraw orogrumi dal następnych, Najweselszy 
diw. Ta tilm. prô- 


I polskiej pt Parada Rezerwistów 
Wóiroląchigłównych:, Tola Mankiewiczówna, Adol 


dec 


Dymsza, Władystaw Walter I Stanistaw Sielański 
Wkrótce Pieśniarz Warszawy. 


i 2 tysiące zł. grzywny. Franciszka 
Wamike, b. urzędnika magistratu na 2 la* 
ta włęzienia i utratę praw publicznych, 
obręcz koła. Nie lekceważąc sobie jed- obywatelskich i honorowych na 8 lat, 


na 3 do 4-ch metrów. 


Deinse przeciwko ludności, wiernej w 
swych uczuciach wobec Rzeszy. Poczu- 
cie wyrządzonej niesprawiedliwości 
skłoniło niemieckich mieszkańców Saa- 
ry do spontanicznego protestu. We 
wszystkich miejscowościach na całem 
terytorium wywieszono wczoraj mhó- 
stwo flag i choragwi. 


Kałastrofalne zderzenie pociągów. 


ch, 15 — rannych. 


STUTTGART, 23.12 — Liczba zabie 
tych w katastrofie kolejowej pod Murr- 
hardt, jak dotychczas zdołano ustalić, 

wynosi 6, 
a ciężko rannych į lżej rannych 15 osób. 
Pozatem jest jeszcze pewna liczba osch, 
które odniosły lekkie obrażenia. Cieżka 
| Back umieszczeni zostali w szn'talu w 


Backnang. Władze prowadzą dochodze” 
nie celem ustalenia przyczyn katastrofy. 


Autobusy z pochodniami. 


nad Anglją. SEE 


W Londynie ruch przedświąteczny 


Tamizy ruch statków w porcie |ucierpiał również na skutek mgły, gdyż 


nader ożywiony: w tym czasie ruch u- 
liczny nie może się odbywać normalnie 
Ubiegłej nocy mgła nad miastem była 
tak gęsta, że autobusy posuwały się 
krok za krokiem, przyczem na przodzie 
umieszczano pochodnie. 


nak wypadku ranny z bratem udali się, Włodzimierza Ruszkowskiego na dis, SENSACyjne pismo radnych Ch. D. 


natychmiast do szpitala Wszystkich Św., ra róku z zawieszenićm na lat 5 i grzyw 


w Wieluniu — gdzie po dokonanej ope- nę 1.000 zł. Dwóch oskarżonych sad unię err Ciekawy finał nocnych obrad, 


Łódź 23 12. (Pat) W dniu wczoraj” |kiej rady stronnictwa Chześcijwiskiej 
szym po nocnych obradach wolewódz | Demokracji, wpłynęło do biura Rady 


racji stwierdzono wylew krwi na mózg, winnil, pozostałych zaś skazał na kary 
który niespodziewanie spowodował | więzienia od 8 do 10 miesięcy. 
śmierć nieszcześliwego, 

Powyższy wypadek wywołał przy- 
gnębiające wrażenie na mieszkańcach 
wsi Biała, znających dobrze kolejarza. | 


—-— 


Na tradvcyjną 
RYBKĘ WIGILIJNĄ 


zaprasza 


Słomczyński nie tracąc zimnej krwi 
oświadczył iź jest policjantem. W od- 
powiedzi na to posypały się strzały z 


krótkich karabinków. Słomczyński na 
szczęście zdążył wskoczyć do rowu. 


Restauracja [U 
Piotrkowska 152 _ 
s (wejście z podwórza) 


Orkiestra pod dyr. KAZIMIERZA ENGLARDĄ. 
Wyśmienita kuchnia. Obfity bufet. Niskie ceny, 


skąd otworzył ogleń rewolwerowy. Je Spuszczenie na wodę statku „Piłsudski 


den z bandytów został zabity, reszta 
uciekła, Władze prowadzą dochodzenie. 

arządzona natychmiast obława nie da” 
ła rezultatu, 


czoznawców sąd przeprowadzł rów” 
nież wizję lokalną. Świadkowie zeznuli, 
że maszty z chorągiewkami byly za wy 
sokie, a oparcia za słabe, wskutek cze 
go jeden z masztów wywrócił się į za- 


bił na miejscu Kominka. Sąd skazał bu 
down. Gramsego na 7 miesięcy więzie 
„nia z zawieszeniem na 2 lata, a pozosin 
łych dwóch oskarżonych uwolnil. 


—o— 


wielkiego polskiego statku transatlantyc kiego „Piłsudski”. Na zdjęciu — kadłub 
statku przed spuszczeniem go ua wodę. Na dziobie widoczny jest znak pierw- 


którzy. w natarcz sób domagali 
pów ża szej Brygady Legionów. 


się ognia. Obawiając sie zasadzki Jaku“ 
bowski 


wyjął rewolwer, 


ra L 
EE A trzelił do żon 
broń z rekl į celnym strzałem w głowę i © 


położyli go (trupem na miejscu. 


Dochodzenie prowadzono kilka dni. 
| Obecnie zatrzymany został Krupski Heu 


Dramat małżeński kierownika stacji meteorologicznej. 


TARNOBRZEG, 23,12 — Tarnobrzeg | w mieszkaniu sierżanta Chudzika strzał. 
ryk, który dokonał morderstwa i jego zaajarmowany został wiadomością o | Okazało sie, że postrzelił on własna żo- 
pomocnicy — Ziębiński Antoni, Orlicz trawicznem zajściu rodzinuem. W Tar-| nę, którą ciężko ranną ©dwieziono do 
| Stefan i Gruszczyński Piotr —WSZYSCY nobrzegu istnieje wojskowa stacja me- | szpitała. Przyczyna tragicznego czynu 
złodzieje kolejowi. tcorologiczna. Kierownikiem iei jest sier | nie jest ustalona. Policia. prowadzi do- | 

pp lżant Chudzik, Około godz. 19 roz:egi sie | chodzenie i 


Miejskiej w Łodzi pismo zawiadaniiają= 
ce o utworzeniu ua terenie Radv Miej- 
skiej Frakcji Chrześcijalskiej Demokra" 
cii. Przewodniczącym frakcji został p. 
Marjan  Potapczuk, sekretarzem radny 
Peterman Stanisław, Dotychczas radni 
Ch. D. tworzyli jedynie sekcję radnych 
Ch. D. w łonie frakcji Klubu Narodowe 


i. 
Według opinji samorządowców — skład 
Magistratu m. Łodzi zostanie zatwierdzony 


przez władze miejskie z wyjątkiem p. Ko- 


walskiego, adwokata powołanego na stanoe 
wisko pierwszego vice-prezydenta i p. Grze- 
gorzaka, powołanego na ławnika — z tego 
powodu, iż obaj oni znajdują się pod sądem 
karnym i sprawa ich nie została jeszcze za= 
kończona. 


Kino w ambasadzie  miediej, 
Wyśw etlanie filmu o Chop'nie. 


WARSZAWA, 23.12 — W ambasa- 
dzie niemieckiej odbyło sie wczoraj wię 
czorem wyświetenie niemieckiego fil- 
mu: o Chopinie w obecności członków 
rzadu, przedstawicieli korpusu dypla- 
matycznego, sfer filimowych, artystycz= 
nych i towarzyskich stolicy, Obecni 
byli m. in. premier Kozłowski, minister 
W. Jędrzelewicz, minister Rajchman, 
ambasador Bastjanini i p. Laroche. 


Wożny zabił ucznia 
Tragiczny wypadek w szkole, 


SOSNOWIEC, 23.12 — W szkole po- 
wszechnej w Niwce wydarzył się tragi- 
czny wypadek. 

Mianowicie woźny szkoły Ignacy 
Okejt, sprzątając sale szkolne podczas 
pauzy uderzył jednego z uczniów 13-let- 
niego Czesława Maształerza, zamieszka 
lego w Bobrku, 

szczotką w głowę. _ 

Uderzenie to pociągnęło za sobą fa” 
falne skutki, bowiem chłopiec następne= 
go dnia zmarł. 

Woźny Okcit zosteł aresztowany. 


—-—— 


Cay estes lonion 1.1.17) 


Os szegamy Ge. Cuyt przed niruczotwemi rman! 
któr wysytsja towar beźw riościsay ramlast rek!» 
mowanego, Tylko nasza tirma, egzysiulac« od t, 190 
j posisdająca tysiące listów daiket th duje r 
kojmię soliddego wykonania zamów lena 
OGstatn.a zdobycz techniki! Automa 
Geo mm, wytzuesiący sam gliry po wystrzałe otw 
rem bocznym w lutir, sitgcinjący do celu uieieiowe- 
mi kulkami, lut ilem do ptactwa. piękuie okrydo- 


Ie 


auy, płaski, światowej sław) 
ubr. „MUBIS”, syst. „Sport 
wy*, zapewnia bezpieczeństw: 
osobiste. Automat ien stanów 
prawdziwą rewelscję w dziedr 
nie fabrykacji broni. Wyrzue 
am gilsy pó kałdym wystrzale | atlomaty 
mie sie repetuje do nabijania (patrz rysunek 
y Wykonany Jest luktasowo, o preryzyjnej ko 
strukcji, le zacina się, nie panie | może siar- i 
czyć ue długie Tala. Myt ogluazający, Nadaje wię do obrony mieszkań, dia pp.ratomoblistów, takascniów tod. Cèna aż 1,33 | 
2 ptt 14 uk. Seike kul 3.65, zad i | do czyszczenia lufy dodajaniy bezpłatnie, Wysyłamy bes ses wolenis policyjnego | 
jatów: Jen Przedst „MUNTR<", Warszawa I, Plac Napoleonu ikra. 427 A | 


PE OZ TS E EE EE ROEE EEEE Z 
Straszna śmierć pocztyliona 
Sm Samochód cięzarowy wpadł na moiocyki. FEEM 


WARSZAWA, 23.12 — Samochód pół | sowi mózgu i odniósł rany tłuczone gło- 
ciężarowy ur. 26109, należący do wy-| wy. Motocykl pocztowy został rozbity. 
twór wędlin Stanistawa Popowskiego Szofera Janowskiego policja areszto=| 
(Radzymińska 62), a kierowany przez | wala. 


Jajjaną Janowskiego zderzył Się ken 
raj wieczoręm na ul. Kadzymińskie 5 - 

z motocyklem pocztowym, 3 osoby zwolniono 
prowadzonym przez 25-letniezo prakty- |z obozu w Berezie Kartuskiej 
kanta pocztowego Aleksandra Przyby WARSZAWA. 23.12 — Wśród zwol= | 
SZ nionych ostatnio z obozu izolacyjnezo w 
Berezie Kartuskiej znajdują się Lewan= 
dowski Jerzy z Pabianic, Woźniak Jan 1 


|| 
| 


za pobraniem pocztowemu Adres dla 


a, 

Wskutek zderzenia Przybysz oraz 
jadacy A przyczepce motocykla = 
*ranciszek Sikorski. wypedii una | p PIzY s 
A an eA ial śmierć na miejscu, Piotrowski Edward, obaj z Łodzi. 
Przybysz zaś w stanie ciężkim przewie- Ogółem z Berezy zwolniono 9 pol- 
ziony został do szpitala Przemienienia skich narodowców, 33 Ukraińców į 11 
Pańskiego na Pradze. Uległ on wstrzą- ! komunistów., 


ne. mi | 

134 osoby zatrzymano podczas obiawy 
MUM) po napadzie na nauczycielkę. CFE 
ŁÓDŹ, 23.12 — W związku z zuchwa | dokonana została ubiegłej nocy obława,, 
tym napadem | postrzeien em przy ulicy | w wyniku której zatrzymano łacznie 134 


Poprzecznej w Chojnach na iczycielki | osoby. wśród których znajdowało się 


Heleny Giercz. wszczęte zosiało ener-, kilkanaście osób poszukiwanych przez 
giczne dochodzenie Jak stwierdzono, ; władze sądowe. 
nauczycielce sprawca zrubow: torebkę | Jak nas inforrnuiją. wśród zatrzyma 


w której znajdow ało się 10 ziotych winnych naforaw dopodobniej 
gotówce i dokumenty osobiste. _| tównieź i sprawca napadu, 
Gierczowa, przebywająca na kuracji | ezczzaiaszus 


w jednym ze szpitali miejskich, odzyska pA; ai. p 
ta wczoraj Ri i zadel du 30 
przytomność. , EP ei 4 i y j 

sto "st jednak w dalszym ciagu T an S3 

SEP" jest jednak w dal W Teatru Miejsk 
W zwiazku z dokonanym napadem ŁÓDŹ. 23.12 — Wczoraj Sad Okre 
gowy w Łodzi zapowiedział ogloszenie 


wyroku w Sprawie z oskarżenia dyre- 


go przeciw artyście rzeźbiarzowi p. Ko” 
walewskłemu o zniesławienie w druku 
przez przypisywanie teatrowi łódzkię> 
mu krzewienia niemoralności. Sad, po 
wznowieniu rozprawy orzekł, że z załd= 
czonych do gkt sprawy recenzyj teatral 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od jutra w domu, Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 

od każdero dnia miesiąca 


amran | YCH trudno 


Na owiazdk 59 

bodaj, do NA spia kg lat o | q acy p 
. Zog, k'esm zł 3,80, 400, 7.95, 10, 4 i Ss 

14 za mman „Wiczewskiej 


14,201 £ d, Dam. $ ię le na roke 
od 3.95, 10, 12, 14, 22. Złote dam © 
zł, 22.96, Oyma od zł 24,95. W sobotę, dnia 22 grudnia br. odbyła się 

Budziki od 7,96 «| s" strażackiej „Widzewskiej Manufaktu- 

Firma „Chronometre 9|ry” podniosta uroczystość wręczenia dyplo- 
Piotrkowska 116, mów i odznak Ministerstwa Przemysłu i Han 
diu oraz upominków firmy za 50-letnią nit- 


4 » skazitelną pracę w fabryce „Widzewskiej Ma 
Kursy kroju, szycia nufaktury”, 10-clu weteranom tej fitmy, a 


$ mianowicie: Berłowskiemu Józefowi, Ciepiu- 
a sze Józefie, Czerwińskiej Walerji Kołodziej- 
i ro 0 POCZNnyć czyk Marjanuije, Majowi Grzegorzowi, Majo- 

wi Stanisławowi, Ostrowskiej Franciszce, 
Marji Putowej 


Sadulak Florentynie, Tomczakowi Józefowi, 
Łódź, ul. Piotrkowska 103, parter wojtczakowi Janowi. 

Kancelarja czynna codziennie od 8 — 20. EA 
„POLACY ZAGRANICĄ”. 


UAA WBK S N 1 YRZATEZYTOZNNA 
"eb n Ukazał się numer świąteczny i12) 
GABINET WENEROLOGICZNY | ada" Feke ba zawie” 


D: S. BRO T MAN A lraacy szereg ciekawy artykułów. 
Łódź, Nawrot 39, Tel. 30-900, iront, l pge: Żewnetrzną strona przedstawia się bar- 
Qżynny od 9—il i od 5—8 w, dla pań oc dzo estetycznie. Numer zawiera liczne 
i „ Porad i P : 
Choroby wenerycane 1 raiat ea e liustracje i ma piękny układ gratlczny. 


płciowe, Czynnoś sg zla pięc piedan 
ezrobotnyć us e Amean ZACH ar EEA TG 

służby domowej Dla hozrodotnye" se €P*"% PRZYBŁĄKAŁ się pies buldog odebrać 

OTOMANE skrzynkową, tapczan, le- |możną za zwrotem kosztów ui. Wólczań 


żanke. stól, krzesła dębowe, robota so- |ska 179 u Krysińskiego. 


Przeździecki. NAJELEGANTSZE suknie ślubne i balowe 
ZRAOZRZEEZ A Andy +1 ji- 
Otomany. Tapczuny, Ledaski, Materace, jw nowcotworzonej wypoży ezali roda 
Krzesła olowo w pierszorządńem wykona- czowej Brzezińska 11, front 1-sze piętro. 
niu pocenąch niskieh. Oraz wszoikto roboty 
w zakres tapicerstwa wchodzące wykonywa 
Zakiad Tapiceraki Tadeusz Pawelczyk, 
Kilińskiego 2:6 (róg Napiórkowski0g0). 


PŁYTY gramofonowe 65 zr. ocz Rak] 
szę przeboje zł. 1 gr. 10 oraz patefony 
rd zi. 49 gr. 50 jak również zamiana | 
plyt Chronometre, Piotrkowska 116. 


— 


Kuchnia domowa. 
Codziennie świeże ryby. 
Gabinety. 
Otwarta do 


PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 30,35, m. 44. 
RZEZ OZNA OCE 


Śmiertelny toast młodej kobiety, i". oen 


züaiduje się Kraszewskiego 19 w celach 
[czych napita ste sublimatu Z6'łetnia Fo | 


ZATELEFONUJ ZAR AZ która Teatru Miejskiero p. Wroczyńskie | 


RESTAURACIA 


ZGIERZ, í Maja 16 (Nowe Miasto) 


M. 2 CCHO , Nr. 339 
g Eoee że najlepszy ; Kolosalny wybór ! 
NAWET DZIECKU żós-zecz Whole- Worthtgtezia gą "EZ 
s nabyć można tylko w największym w = N woda gą. 
domu towarowym PRE a ajwyźsze gatun 41 i 
T Cana m TEOSED ELIOT 2 TROY TE KOT PORZOWAEWNAJKAIA 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


7 À j i 
J.A (złerdziesia trzeđda seria nagród 
za uważne czytanie 
Słowo z umyślnym błedem (cvfra) na 4 stronie wyciać zachować. 
Co tydzień 11 nagród? 
W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 


1-35 5d 4007... rigb or aiie 
JB: gu m? p 


od MŁ 


Ministerstwo zezwojlło ma ulgow2a opłatę 

otwartych. jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki BEZ DOPISKÓW Czy: 

telnicy nasi mogą więc odtad przesyłać konertfy z wycinkami bez dopisków 

za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 
koperty 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby, 


— Zjednoczone stocznie adrjatyckie 
(Cantieri kiuni ti Adriatico) nadesłały 
pod adresem Prezydenia zplitej, proi. 
iguacego Mościckicgo, marszałka tilsud | 
skiego, minira przeiiysłu i handlu 
FloyareRejchmana i ministra komunika- 
cji Butkiewicza depesze, w których do- 
nosząc o szczęśliwem wodowaniu w 
Monialcone nowego motorowca polskie 
go „Pilsudski“, życzą największego po- 
wodzenia Państwu Posskietmu na morzu. 

— Do Paryża przybył samolotem sir 
John=Simon. Premier Flandin wydeł na 


cześć ministra Simona śniadanie. ~ a 
sr SKAD W ZNISZCZONE. Marynarle 
| : m 


i y 1 „ Spowodu Jubileuszu naszej firm 
Tego jeszcze nie DYłO kiiiy otrzyma dimo elegancki 
> wt wieczae pióro i str, brown, Dz. U, P. 8301, 0 nabol kto zamówi u va: 
jstówuce zegarek z franc. złóta lub nikl: $zwaj, syst. „Anhier* z wiecźiem 
zkłem | to-letnią gwaraneją za 2), 0.96, lepszy gat. zł. 1, 10, kryty z trzema 
Koperiami Ąak na kam, zł. 12, 14, 16, 18 : 25, extra płaski ma kamiedjech {YW 
sb 14, ŁO, | 20, ma rękę damski lub męski sł 0, 6, 12, 16, 20 126, Wysył 

my poczią Adrenować: Fabr. Zeg. E. Jakubiński, Warszawa, Leszno / 
Ost+zogamyi Sz. Cryt przed nieucsciweni firmami, które wys$ 

wat bezwartościowy zamiast reklamowanego tylko w naszej lirmie t 

ją wiele lst I posiadającej tysiące listów dziękcz.dnyeh. Zap 
solidae wykoaanie zamów ienlń, 


— bułgarski minister spraw 
Batołow i posel R. P. Tarnowski podpi= 


sail w dniu wczorajszym konwersję Kon | Policj a szuka hoęondiarza. aaa 


sularną między Bulgariją a Polską. 

— Orzanizacia partyjna okręgu lenin ŁÓDŹ, 23.12 — W domu przy ulicy muje się handlem obnośnym, 
gradzkiego domaga się w imieniu pârtii | Kilińskicgo 8 zemieszkują małżonkowie Wczoraj. pod nicobecność meža Fe'* 
kary Śmierci na Zinowiewa. Kemienie- Fstera i lzazk Kłuszyfńscy uchodzący po ra Kłuszyńska wezwała handlerza, ktu 
wa i ich wspó!ników. wszechnie za nędzarzy. Kłuszyński zaj= | remu sprzedała za 50 groszy 

starą, zniszczoną marynarkę 
mężowslą, 
Gdy Kłuszyński powi do domu 
mu o tem powie- 


4 j È e Handlarz zemdlał po tel wiadomości. 
kronika pigotowia ratunkowago, kradz eży i DOŁATÓW R: dtcHcgnio xo urządził żonie okro 
m1 awanture. 

Łódź 23 grudnia, W dniu wczoraj: jlena Sarnik. Dosporątka przewiezłona Jak sie ókażato, Kługzyński w. £nist 
szym w godzinach pop dudniowych w |do szpitala miejskiego zmarła nie odzy | czonej maorynrrce przechowywał swoje 
gmachu Zarządu m. Łodzi przy Placu |jskawswzy przytomności. Przyczyńy Sa | oszczedności, a mianowicie 670 dolarów 
Wolności 14 upadł z głodu 64-letni A- | mobólstwa młodej kobiety nieustalóno. || 280 złotvch. 
dam Dębski bezrobotny zamieskąły w 20% 8 Kłuszyńscy zsmeldowali o nowyż- 
Stokach. Debskiego przewieziono do W mieszkaniu rodziców przy ulicy | szem policii I Jednocześnie wszczełł sta= 
szpitala zapasowego przy Źbiorni Miej | Mielczarskiego 7 powieśił się ua pasku | rania w kierunku odna'ezienia handlas 
skiej. Alojzy Piotrowski Zwłoki desperata za | rza, który za 50 eroszy — kin't kilka tv 

AL |bczpieczone zostały na miejscu do Cza siecy złolych. Starania te nie daty lèd- 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy |su zejścia komisji sądowa 1 lekarskiej. | nak pozytownero wynikit. 
samobój: | 4% a EENEN 
W korytarzu 3 lecznicy Ubezpieczal | OSMĐkpSpSmONN 


i ni Społecznej przy u.  Pilotrko wskiej | s 
| 14 bstłowała pozbawić się życia przez | TRADYCY NA RW EEK TAPYJY 


jaśiejś nieznanej trucizny Este- i 
Staraniem Okręgu I Koła Łódzkiego Zwią 


z wypicle 
wartas 1 repertuaru a Frymer, zamieszkała przy ulicy Odyńú 
, 52 à od ra Prymei, ZAJIUCS Ls 7“ | zku Oficerów Ktzerwy Rzeczypospolitej Pols 
: ta ca 44. kiej odbędzie się dorocznym zwycząłem Bal 


teg: dzi, EES 
tego w Ło CZŁ, n . è Reprezentacyjny w dniu 5 lutego 1985 r. w 
| powziąć decyzję ostateczną, Na ulicy Plotrkowskiel wypadła z | Sa 248. wa Śpiewnczego przy ul Piotrkow 
ace: kawa i aii a ące PAYA m brażenia | SKIC) ZAR. 
scenzjie tę bowiem nie dają dostalecz= tramwaju I odniosla ogólne obrał 
nej OCENY Tener uaru Teatru Micisk egu. Glala Ż5-lctnia Józełn Słomiakowa Za- | ją (M Pnow: Wojewodę Łódzkieg y. ‘k 
4 u c E Mir M >» GAU- pe 4 ax s ij SYS a taa SZORO w anow; ojewoć ę Łódzkiego p: 
Wobec tezo sąd postanowił SDEAWY od- mieszkału przy ulicy „S ; rako: $k'080 sandia bauko-Nowaka, Dowódcę Okręgu 
roczyć i wezwać biegłych, którzy wy- 50: Oliarze wypodku u Taielił zierwszej | Korpusu Nr, IV gen. bryg. Władysława Lang 
dadza opinię o wertości repertuaru Te- pomocy lekarz miejskiego pogotowia |nera, oraz Prezesa Zarządu Głównego Zwią 


OPIN , i (ry. zku Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Pota 
stru Miejskiego. Jako biegli powołani zo ratunkowego. e SN y ZYDOJP 
staną prawdopodobnie K. Rostworow- say. gen. Orya BP ron ogó 


A a $ Wzorem lat ubiegłych na balu tym niewąt 
ski, A. Nowaczyński i Aleksander SWię- Z mieszkaria Icka Sroki „przy ulicy w znajdzie się całą elita s połeczóńciwa 
tochowski. Nadmienić należy, iż oskarżo posnorskiej 54 skredziono wb sąłe! nocy | łódzkiego | stanowić ona będzie kulminacyj- 

i ę y. 


w % 


(nego bronił adw. Brzeziński. i maszynę do pisana wartości 500 zł. ny punkt nadchodzącego karnawału, 
w A% 
Z mieszkania Franciszki Kos, przy TRADYCYJNA MASKARADĄ 


EJ i 
T £: ta 'e ulicy Franciszkańskiej 11, skradziono 
rzy warsz C = | garderobę wartośc! 700 złotych. 
ETERON x 7 Å 
Manufaktury : k ani omitet Dochodów Niestatych Polskiego 
POOP ssd AE Ubległej nocy dokonano wiamamia | Czerwonego Krzyża pragnac dać możność mt 
Trzech Jubilatów półwiekowej pracy W | do młeszkania Ryfki Feder przy ulicy |łczo spędzenia czasu bywalcom i sympaty- 
„Widzewskiej Manufakturze” nie było naj pojedziowej 20. Łupem 


włamywaczy kom postanowił w roku b'eż, urządzić 
sali podczas uroczystości — Dobrowolskiego | padły skórki futerkowe na wartości | tradycyjną Maskaradę w stylowych salonach 
ogra zę: > anda | pomy SRd jęz p Domu śpiewaków. 
Franciszka, Fiszera Ferdynanda i Chorążego | 2,000 złotych e 
Władys! ka Anita an wiacanu | 77 á Nie wątpimy że społeczeństwo łódzkie tak 
Władysiawa — śpią oni już snem wiecznym + : 

K i : * * jak corocznie gremjalnie przybędzie na zaba 
na Zarzewskim cmentarzu. Dypiomy dla nich Ż mieszkania Oskara Walsa nrzy wii p 
i upominki otrzymały rodziny, |cy Pomorskie) 139 skrodztono biłuter" 


wę, aby beztrosko spędzić kilka godzin, a ró 
wrocześnie spełnić dobry uczynek, zasilając 

Do Jubilatów przemawiał dyrektor konsul [ju na sume 1,000 złotych. 
Maks Kon Ż mieszkawia Majera 


Polskiego Czerwo Krzyża 
w stylowych salonnch Domu śpiewaków 
przy ul, 1l-go Listopada Nr. 21. 


fundusz Instytucji. 

Komitet pod przewodnictwem p. dr. Mo 
gilnickiej, dokłada wszelkich starań aby za 
bawa wypadła jaknajokazalej. 


Po zaproszenia i bilety prosimy zwracać 
ct: agi PCK ul. Piotrkowska 226, tel. 
102-04. 


SYLWESTER U AKADEMIKÓW 


Cała Łódź została zeletryzowana wiado- 
mością że i w tym roku tradycyjnym zwy- 


Spajsmachera 


t 
CDER ID A TA AOE WARE ONG E TELES |przy ulicy 11 Listopada 50 skradziono 
í o garderobę wartości pięćset złotyc y 
adnie A ki MARIE | W bramie przy u!lcy Piłsudskiego 63 
Od listopada jest czynna przęzroczarnia,  podrzucono czteromiesięczną dziewczyn 


| składająca się z 761 przezroczy, Przedstawia i» 
j ja Ore PrZOWRŚWIA krajobrazy Polski i wido , KS Podrzutka przestana do miejskiego 
|kl miast. Są więc zdjęcia z Warszawy (65), | Domu Wychowawczero. 


Konin pad Ara aasi en Kida ssj raj — = | czajem Akademicy urządzają Sylwester w 
imierze 0, ni, ańska, San- |-> a LG rajem a Sy 

Ea tria miast śląskich itd. — | WRÓŻY chiromanika mistrzy ui "wiedzy | największej sali Łodzi w Domu Śpiewaków 

Poza tem są mapy i plany miast, portrety | tajemnej słynąca na kontyngencie jako |przy ul. 1l-go listopada 21. 

sławnych ludzi i typy ludowc— (Ślązacy, Ma wszechświatowej siawy. Przepowiada zdu- Tradycja wykazała, że impreza ta RZ 

zurzy, Litwinki) | miewająco najważniejsze takty życia. ul. stawia jak najmilsze wspomnienia 1 daje peł 


Przezroczatnia wypożyczą przezrocza za | , ną gwarancję powitania N. Roku pod zna- 
opłatą, przyczem instyłic e aoh zgłosić za | Piotrkowska 133 m. 2. kiem beztfoskiego humoru. Jak się dowiadti 


zehowani śmie. ; na emy Komitet Organizacyjny dokłada wszel- 
rafy pocket lanit piątki ZGINĄŁ buldog moręgowaty z białą kra- | kie starań aby oi (moreza przewyż 
od 13'do 20. watką i wypaloną sierścią na łbie oraz 0= szałą pos kazdym względem dotychczasowe 
Dnia Š stycznia na miesięcznej herbatce | brożą z łańcuszka proszę o zwrot za du- etręi Ze „z A al PAŁ = rę 
inż Cz. Witkówski podzieli się wrażeniami z s Nr. . 3, (DE iestry, do dyspozycji Z sale, 
reprezentacyjnej wycieczki Polsk. T-wa Kra sosik Łączna Ne. 34 m. 3 fety obficie zaopatrzone, dekoracje ł wiele 


| joznawczego na Śląsk Cieszyński pod zabo- niespodzianek. 
rem czeskim. A więc szykujemy się wszyscy na Sylwe- 


stra u A , 
konuje pierwszorzędne modele według naj- ademików. 
| nowszych fasonów, krol i dopasowuje. Pu- | amemmersa 


towa. Piotrkowska 103. | Rozkład jazdy autobusów 


MECHANIK AUTOMACISTA z kilkuletnią | tursałących s Łodzi do Brioche 
praktyką na automatach niemieckich i| 
szwajcarskich na wyjazd poszukiwany. O- | Z ted: 
ferty sub. „Automat” | 


GENOWEFA POPŁAWSKA ul. Wilanowske Odjazd z postoji przy ul. Brzezidskiej Ne. 144 
18 zgubiia korte wstępu nr. 4046 wyd. z dojazd tramwajami Ne. 6 I 1. 
t. L K. Poznańskiego. 1 JIRE w a A 


KRONEN WEEK TEZA 
WOBEC kryzysu szyjcie panie same. Wy- 


—————— 


„DQAZA* 


4, 9. 11. 12, 13; 15, 16. 17, 19, 0, 2 
Teleton Nr. 1253 |Z Beerzia 7. 9, 10. 11, 12. 13, 14 15, 17, 10 
> «m « + Z m oaza e — æ 
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-Nr. 350 


Na „Rogu Śmierci”. 


ECHO 


a „D„)>)_-->---,_-„>))„+ 


Historyczna Krowa. 


Chicago w grudniu. 


CIENIE 4ILJONOWEGO CHICAGA. 


Przez kogo teraz jest opłacany rewir 


Wielomiljonowe Chicago, rozwijające | policyjny Maxwell Steet — publiczność 


się w szalonem tempie i Siynne ze swych 
bandytów, t. zw. „gangsterów** często 
jest opisywane w prasie, jako miasto szero” 
kich ulic, wspaniałych gmachów, komfortu 
bogactw i tp. Rzadko, prawie nigdy nie pi 
sze się o nędzy wielkiej liczby jego miesz 
kańców, o strasznych zaułkach, wobec któ 
rych najnędzniejsze dzielnice Londynu czy 
Paryża wydają się miastami bogaczów. Sło 
wem pomija się cienie Chicago, opisując 
zazwyczaj jego blaski. Oto garstka wrażeń 
rzucających posępne światło na „dobrobyt“ 
i „przepych“ wielkich miast amerykańskich 


Tam, gdzie się krzyżuje Tailor Street 
1 Halstead, znajduje się „Róg Śmierci“. Ven 
detta czyha w dzielnicy emigrantów na tym 
rogu. 

Ten okrąg zamarłego już dzisiaj szmu- 
glu alkoholu nazywa się jeszcze dzisiaj kra 
jem Genna, chociaż trzej bracia Genna już 
zeszli z tego świata, każdy od innej kuli 
rewolwerowej na „Rogu Śmierci". 


Jeszcze teraz wznosi się rezydencja bra 
ci Genna na Miller Street w postaci dwupię 
trowego domu z cegieł i panuje tytanicznie 
nad otoczeniem. (Chicago nie składa się z 
samych tylko „drapaczy chmur“). 


W procesie przeciw przemytnikom Sca- 
lisi i Anselmi spowodu zastrzelenia detekty 
wa wyszła najaw, że dom Gennów objął... 
komendę nad załogą policyjną, że wiele 
setek urzędników odwachni Maxwell Street 
przychodziło co tydzień, aby odebrać tam 
swoje wynagrodzenie za współudział. Scali 
si I Anselmi, ponieważ Włosj mają w. Chica 
go wielkie wpływy wyborcze, zostali uwol- 
nieni, 


A przeciwko wprowadzającym otwarcie 
korupcję urzędnikom policyjnym wystąpiła 
zwierzchność z drakońską surowością, którą 
zawsze | wszędzie stosuje przeciwko do- 
chodzącym do wiadomości bezprawiom ne' 
sonclu policyjnego: winni zostali wszyscy 
razem i każdy zosobna... przeniesieni do 
innego rewiru. | 


Czy jesteś członkiem 


L.O.-P.P.?2, 


nie wie. 

Maxwell Street jest niewybrukowana 
To stwierdza się na pierwszy rzut oka. 
I dopiero na jakiemś miejscu, gdzie wi- 
dać pęknięcie w gruncie, można zauwa- 
Żyć, że pod tem leży. . . asfalt. Jest on 
pokryty przez wysoką na cal warstwę 
ulicznego błota.  Przejeżdżalące wózki 
dzielą ulicę na trzy ulice, czwarty i pią 
ty rząd tworzą sklepy w domach, przed 
któremi pracują chwytający za poły 
"zachwalacze” i „łapacze” klientów. 


Używane stojące kołnierzyki kosztu 
ją 5 centów za sztukę, za stare koszule 
żądają 30 ceatów ale tandeciarz pozwa 
la się targować. 


Wóz książkami ma jednakowe ceny 
pięciu i dziesięciu centów: są tu stare 
kalendarze i stare magazyny, hiszpań 
skie plugawe romanse, niemieckie bro” 
szury i kilka tomików oklepanych szkol 
nych'klasvków. 

Dom 558 na Koven Street stoi na lo 
kalnie historycznym gruncie. Osiemna= 
stego października pewnei niedzieli 
przed kilkudziesięciu laty o dziewiątej 
godzinie wieczorem poszła ówczesna 
właścicielka tego domu, mrs. O'Leary, 
do stajni, gdyż zebrane u jej lokatorów 
w dniu urodzin towarzystwo chciało 
mleka. Krowa. rozwścieczona, że w po- 
rze, przeznaczonej do spania, jeszcze 
lest wyzyskiwana, wymierzyła olejnej 
'amnre. która niosła n (VT parv kopnię” 
cie nogą I w okamenieniu stajnia zapali 
ła się jasnym płomieniem. | 


Krzycząc wybiegła mrs. OLeary na 
ulicę, zanim jednak nadeszła pomoc, 
wiatr przeniósł płomienie na wiązania 
dachów sąsiednich domów, aż wkońcu 


całe Chicago 


stało w jasnym ogniu. Dopiero we wto- 
rek zatrzymał się szalejący włatr. Sie- 
demnaście tysięcy domów, drewnianych 
i nawpół murowanych, zostało spalo- 
nych; 190 miljonów dolarów podano ja- 
ko wynagrodzenie szkód w towarzy= 
stwach ubeznieczeń; 98.000 osób zosiało 
bez dachu, dwieście zginęło w płomie- 
niach, prawie tysiąc rannych. Ścisłe 
badanie urzędowe ustaliło winę należą- 
cej do peni O'Leary krowy. Wobec te- 


go trzymanie bydła w granicach Chica- 
go zostało nareszcie wzbronione. 


Im dalej na zachód, tem nędzniejsza 
staje się okolica, tem berdziej rozwalo- 
ne domy, aż w dzielnicy przestępców w 
Cicero widok chat i brudu wprost 
wstrząsa fizycznie. Zachód Chicago od- 
powiada wschodowi wszystkich innych 
wielkich miast amerykańskich, jest to 
dzielnica nedzy; wschodnią granicą 
miasta jest Michigan nad brzegami któ- 
rego panuje luksus. 


W zamknietych okregach mieszkają 
Polacy w liczbie 320.000, dalei jest tu 
130.000 Włochów. 116.000 Czechosłowa 
ków, 110.000 murzynów, 70.000 Niem- 
ców. 61.000 Weegrów. 27.000 Greków. 
Liczba Chińczyków wynosi zaledwie 
3.000, ale mimo ich plemiona i związki 
napastuja s'e wzajemnie. Naiywałtowniej 
sza z tvch Tongrwojen była stoczona 
między Hip Sines'tami. a On Leongs'ami. 
narobiła ona hatasu wśród Chińczyków 
całej Amervki, a szczególnie w Chicago 
pochłonęła wiele ofiar. 

EK. 
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kompromitowana (nietanka towarzyska 
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zm Pode.rzane szczęście w grze w kariy. em 


Powiedział ktoś kiedyś, że ludzie skąd- 


C inąd najuczciwsi przy kartach 


stają się oszustami. 

Potwierdza to poniekąd urządzony w 
tym miesiącu w Londynie na cele charyta- 
tywne wieczór gry, który trwał od środy 
wieczora do godzin wieczornych dnia na- 
stępnego į zgromadził około 600 pań i pa- 
nów najwytworniejszego towarzystwa an- 
gielskiego. Impreza ta zakończyła się nie- 
słychanem skandalem towarzyskim, gdyż 
między grających zdołało się wcisnąć kil- 
kunastu szulerów, którzy grali  nieuczci- 
wie i wygrane pieniądze pochowali do 
własnej kieszeni, albo też partnerom pie- 
niądze pokradli. 


W Angiji gry zawisłe wyłącznie od 
szczęścia są oczywiŃcie zakazane, za wy- 
jątkiem wieczorów 


na cele dobroczynne. 


Na czele komitetu organizacyjnego stał 
znany w towarzystwie londyńskiem ma- 
kler gruntowy mister Trevor oraz zarząd 
towarzystwa Krzyża z kości słoniowej. U- 
dział w grze dozwolony był tytko gościom 
zaproszonym. Tymczasem, jak wykazał re- 
zultat, udało się także przemycić kilkuna- 
stu osobnikom z poza towarzystwa. Mimo 
że aranżerzy byli ostrzeżeni. Mister Tre- 


|vor zamówił dla swych gości sto komple- 


Przyjemnie jest podróżować po świecie 


a zwłaszcza bezpłatnię 


Szerokie MeRa Bo TSW 


wielki kookyrs dig radjosłuchaczy. 


pod hasłem 
Z LAMPĄ TUNG 


w ŚWIAT SZEROKI! 


" Bhtsze śretegóły 1 word Berpłotafa 
we wszystkich flro ach cgdjowyciu f 


Czarna 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

Alwicz stracił posadę profesora uniwer- 
sytetu i po bezskutecznem szukaniu zajęcia 
paya! proponowaną mu prze przyjaciela 

omorskiego posadę garor rybnego jezio 
ra, własności Wyżkoronskich. 

Ekscentryczna panna Beta Wyżkorońska 
zagięła parol na przystojnego Alwicza, któ- 
ry jednak swe platoniczne sympatje zwrocił 
ku Zosi Paździerzance, 19-letniej córce dzier 
żawcy tartaku w sąsiedztwie, Adoratorem 
Bety był „nadworny poeta” i pieczeniarz 
Pokorny, który obawiał się bezpodstawnie 
Alwicza, jako konkurenta do ręki Bety. 

o de Zosi Paździerzanki napróżno sta- 
rał się Franck Witkoszczak, Szukał więc ry- 
wala. Beta py raroraka oświadczyła matce 
I swej RAE ółce Komorskiej, że zakochała 
się w Alwiczu i prosiła.o pomoc w zdobyciu 
jego wzajemności. 


Stary Paździerza niechętnie widział zaży- 
łość Zosi z Alwiczem. 


Zakazał jej z nim rozmawiać. Zosia przy- 
padkowo spotkała go w lesie i ostrzegła, by 
nie przychodził 

W tym momencie wypadł zza krzaka za 
zdrosny Witkoszczak i strasznym ciosem w 
czaszkę powalił Alwicza. Naskutek rozpa- 
czliwych krzyków Zosi nadbiegli ludzie.. 

Zaniesiono nieprzytomnego do domu 
Paździerzy. 

Pielęgnowały go Zosia i Reta. 

Po wyzdrowieniu i powrocie do pałacu 
Beta zwróciła się do swego ojca o pomoc. 

Komorski spotkał. Alwicza i powtórzył 
mu plotki, jakie krążyły o nim i o Zosi. 

Beta postanowiła zmusić Alwicza do 0- 
świadczyn. 

Odrzucenie. oświadczyn Bety przez Al- 
wicza wywołało w niej burzę nienawiści. 
Postanowiła się zemścić i udała się o pomoc 
do Izy Komorskiej. 

Iza podrzuciła Alwiczowi odezwy komu- 
nistvczne | policja go aresztowała. 

U Paździerzów zjawił się niespodziewa- 
nie Franek Wiikoszczak, 

Ponowne prośby. Witkoszczaka o rękę 
Zosi spełzły na niczem. 


Witkoszczak zdradził przed sędzia Śled- 
rk swoich kolegów — komunistów Bujnia 
w, 


uko 900 0. 
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— Co się tu stało? 

Policjant zasalutował. 

— Wykryło się. że ci dwaj 
wskazał na aresztowanych — nale 
żeli do bandy komunistycznej. Zna 
a ży skrytkę z odezwami i bro 
nią, 

, Z ziemi podniósł się wrzask Buj 
niakowej: 

.—A żeby go choroba-..'A Ze- 
by go nagła śmierć. .. A żeby nie 
mógł skonać! A żeby. ,. 

— Kogo oma tak przeklina? — 
przeraził się Komorski. 

— Alwicza — odparł policjant. — 
Chłopi tu mówią, że on wydał Buj 
niaków. 

— Toć nie co! — zasadała z tfu 
mu baba w średnim wieku, wysoka 
i chuda o drapieżnej twarzy urodzo 
ne] wichrzycielki.. — Łazi po chału 
pach i kusi biedny naród. a teraz to 
wszystkich gubi. Żebv z piekła nie 
wyjrzał! Te bolszewiki musiały go 
namówić i pewnie dobrze zapłaciły, 
A tv, biedny narodzie cierp! 


Niewiadomo kto rozpuścił po 
wsi, że to Alwicz wydał Buiniaków. 
Oni sami wściekli, że „wpadli”, da- 
li się zahipnotyzować gadaninie mat 
ki i sąsiadek i zeznali na śledztwie 
niestworzone rzeczy o Alwiczu. Ni- 
byto on im bezpośrednio nie dostar 
czał „Jiwerwerów” i odezw, ale z 
wszystkiego „wiedzieli”, że maczał 
w tem ręce. Parę razv przyszedł do 
nich w nocy wysoki pan. przebra- 
ny i w masce i powiedział dokąd się 
maia zgłosić po broń i papiery. Nie 
znali so, teraz widzą, że to napew- 
no hvf nan Alwicz. 

We dnie też często do nich zaoła 
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w tem i owem, radził jak co robić, 
bratał się całkiem po pańsku. Niektó 
rzy to się nawet temu dziwili i prze 
bąkiwali, że w tem musi coś bvć nie 
wyraźnego. Wreszcie stara Bujnia 
kowa przysięgała w zupełnie dobrej 
mierze, że nocnym gościem, nawie 
dzającym jej synów był Alwicz. Bro 
iłr a tak się urządzał ostrożnie na 
wszelki wypadek, Przecie raz w no- 
cy; jak mu otworzyła, bo chłopaki 
nie usłyszeli pukania, wsunął jej w 
rękę pięć złotych. żeby trzymać ję 
zyk za zębami, a w dzień dał jej 
drugie pięć złotych, bo akurat lamen 
towała. że lis dostał się do kur. Oby 
dwie pięciozłotówki były nowiusień 
kie. Pan Alwicz był miłosierny. .: 
Ano, pewnie! Ludzie dziwili się. że 
sam w biedzie, a tak się nad ludzką 
niedolą lituje: .. Ale gdzie on tam 
był biedny! Miał z czego dawać, tyl 
ko dla niepoznaki ubierał się w byle 
łachudry. . + ; 

Gdyby się teraz pokazał we wsi, 
napewno sprawionoby mu takie powi 
tanie, żeby się potem kości nie dora | 
chował. = 
` Kiedy jeszcze rozeszła się wieść: 
że Witkoszczaka też aresztowano, 
reszta wątpliwości co do Alwicza 
rozwiała się bez śladu. Wszyscy by 
li święcie przekonani że wsypał Buj 
niaków i zarazem oczernił Franka, 
żeby mu tymczasem nie sprzątnął 
Zosi. Beta, dowiedziawszy się o tem 
zdziwiła się ogromnie, ale i ucieszy 


ła. Poczuła się w sumieniu jeszcze 
bardziej rozgrzeszona. o __ o. 
W kilka dni później Amadeusz 


przyszedł na obiad z twarzą tak po 
ruszoną, że zwróciło to powszechną 
uwagę. e 8 

— Co tam nowego? — zapytał 
pan Wvkożroński. | 

— Niesłychane. Alwicz znosił się 
naprawdę z nartia komunistyczną. 
Są nowe obciażające zeznania. Po 


dobno ma być nrzeprowadzone jesz 
cze raz bardziej szczegółowe 
śledztwo. z N 7 

— Co? — wvykrzyttneła Peta. któ 


otwiera 
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tów kart wistowych, które miaiy byc wy- 
konane } 
szczególnie ozdobnie. 

Tuż po nim w tym samym sklepie poja 
wił się drugi par, który zamówił dwa tu- 
ziny tych kompletów w tem samem w*ko 
naniu. Sprzedawa-zva. która uderzyła ta 
okoliczność, powiadomiła o tem mister Tre 
vora jak i policję. Mimo wszystko nie po- 
czyniono żadnych zarządzeń, by zapobiec 
ewentualnemu skandalowi. W per "ef chwi- 
li w czasie gry przemysłowiec londyński 
mister Keith przegrawszy już 10,000 fun- 
tów rzucił nagle swe karty na stół, woła- 
jąc że są fałszywe. i że w taljach znajdu- 
je się więcej takich kart. W czasie docho 
dzenia szulerzy 

pokradli grającym pieniądze. 


i zniknęli z niemi czemprędzej. Nie udało 
się przytrzymać ani jednego złodzieja. 

Szczególnie d-ożliwa jest okoliczność, 
że spowodu śledztwa które w tej chwili 
podjęto, opublikowano nazwiska szeregu 
grających. Wprawdzie cel dobroczynny 
tłumaczy udział w  bakaracie i chemia-de 
fęr, nieprzyjemna jest jednakże sprawa, 
że np. pewien członek Izby gmin sir Alfred 
Butt, który w parlamencie jest szczegól- 
nym rzecznikiem moralności, musi obecnie 
policji udzielać szczegółowych informacyj 

o swej szczęśliwej grze. 

Nie do uwierzenia jest, żeby w normal 
nych stosunkach ktoś potrafił przez 12 go 
dzin trzymać bank w bakaracie, a tej sztu 
ki właśnie dokonał sir Butt, Pewien znany 
prezydent banku oświadczył bez ogródek, 
że został okradziony przez oszustów. A 
pewna księżna o nazwisku  historycznem 
drastycznie podała do protokółu policyjnego 
że ograbiono ją 

aż do koszuli. 

Policja wobec tych oskarżeń znalazła 
się w kłopotliwem położeniu. Poszkodowa- 
ni, rozporządzający szerokiemi stosunka- 
mi, czynią policję odpowiedzialną za to, 
że wszystkie te oszustwa i złodziejstwą 
odbywały się pod jej protekcją. Z drugiej 
strony koła zajmujące się dobroczynnością 
nie chcą zgodzić się na to, żeby zakazane 
gier hazardowych na cele charytatywne, 
Ostatnie słowo w tej sprawie padnie naw 
pewne w Izbie Gmin, Wpłynęły już pod 
adresem ministra spraw wewnętrznych In- 
terpelacje wszystkich partyj. Niektórzy 
przypuszczają, że aferę tę przepłaci swem 
stanowiskiem lord Trenchard, prezydent 


| londyńskiej, 
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townie, że przycisnęła je mimowoli rę 
ką, co znów nie uszło oka Amadeu 
sza, 

— Widzisz, widzisz — rzuciła jej 
półgłosem matka. 

Ojciec tylko popatrzył na nią filu 
ternie spod oka, a w niej zagotowa 
ła się nienawiść. 

— Pan Komorski pojechał do sę 
dziego śledczego — ciągnął Amade 
usz. — Bardzo poruszony. Nie chce 
w to wierzyć: I mnie się poprostu 
nie chce wierzyć, 

— Ja wierzę — rzekł pan Wyżko 
roński, który wierzył zawsze we 


i rzecz skarbu wielkiej części majatku 
tytułem niezapłaconych podatków. 
Pod pieczeniarzem paliła się ziemia. 
Ale mu ta troska o byt robiła do 
brze. Zapomniał niemal o swojej 
manii fałszywych skrupułów, samo 
poniżeń i wyrzutów: Czuł się trochę 
jak szczur, który wie, że przyjdzie 
mu niebawem wynieść się z zasob- 
nej śpiżarni na mróz i goła ziemię i 
iszukać środków ratunku. 

— Jak oni tu bardzo podupadną 
— myślał to oczywiście utrzymy* 
| wanie bibljotekarza stanie się dla 
nich zbędnym luksusem. Ożenić się? 


wszystko zło, jakie mówiono 0 lu Ona mnie nie zechce. a inne — za= 


dziach. — Cóż emerytowany profesc 

rek nie miał nie do stracenia, a w 

mętnej wodzie, łatwo łowić ryby. 
Bęta przeprosiła towarzystwo 


jeszcze przed deserem i, pod Po | mogła zrobić z łatwością, Tylko iak 
żeby jej nie „obrazić? 
| Obrazić ją, to zepsuć sobie z mieis“ 


zorem bólu głowy, poszła do siebie. 
Musiała się uspokoić. Przyszła na 
nią chwila szalonej trwogi. A jeżeli 
się to wykryje? Jeżeli Iza popełni 
ła jaką nieostrożność? Ból głowy. 
początkowo tylko udany, stał się 
straszliwą rzeczywistością. Nie pa 
miętała takiego bólu głowy. Myśla 
ła, że jej rozsadzi czaszkę. Każde 
poruszenie powiek wywoływało przy 
pływ istnej agonii. Zadzwoniła os- 
tatkiem sił na pokojówkę i upadła 
na łóżko. Te 


ROZDZIAŁ XVIII. 


„ Amadeusz przechadzał się po par 
ku i myślał. Naturalnie punktem 
wyjścia tych refleksyj była jego 
własna osoba. Nie czuła się jeszcze 
zupełnie bezpieczny. Rywal znikł z 
widowni, ale Beta nie była taka jak 
dawniej. Zachowanie jej wskazywa 
ło na wewnętrzny niepokój. Była 
ciągle roztargniona, zapomniała na 
wet o dyskusjach literackich, po ca 
łvch dniach przebywała u Komors 
kiej, lekceważąc jego „pokorne służ 
by” bez najmniejszej ceremonii. 
Amadeusz zaczął sie lękać, że stał 
się jej niepotrzebny. Nadomiar złego 
coraz częściej przebąkiwano o licy 


dał, niby to po przyjaźni, pomagał! rej serce zaczęło nagle bić tak gwa? tacji Wyżkoron lub o zajęciu na 


| możne — też nie. Kobiety sa zmater 
jalizowane do szpiku kości. Najlepiej 
by bvło, gdybym uzyska! rekomen 
dację do innego domu. Onabyv_ to 


uiąć rzecz, 


| ca wszelkie szanse. Mściwa, o! mści 
| wa! Gdyby żyła kilka wieków temi, 
iako udzielna władczyni. poddani 
nie bylibv pewni dnia ij godziny. Ata 
wizm. Nie na darmo Krzysztof Wyż 


koroński, wojewoda kiiowski z któ- 


regoś tam wieku. strzelał chłopów 


iak kaczki. Wielkopańska w tobie. 


fantazja, mości kasztelarko. Wiem, 
że wypadałoby mi zginąć dla ciebie 


ołodową śmiercią. ale fa ci sie twiko 


nkłonię jak szyllerowski rvcerz. „Pa 
ni twych wdzięków nie trzeba mi 
wcale”. I pójdę, dokąd się da. Ale do; 
I kąd? 

Obszedł park i wrócił do pałacu. 
Szukając Bety; zamika? da oszklone 
go buduaru w wieżyczce. Zobaczyw 
szy przez uchylone drzwi. że jej nie 
ma, wszedł į usiadł pod palma: Po- 
stanowił zaczekać. Zawsze dumala 
tu o szarej godzinie. Przyjdzie i dziś 
Po fotelikach waliłv sie „klasvcv”, 
sproszeni tn na estatnia rozmowę Z 


Alwiczem. W niewidocznem mietsen 
powieści S] 


leżał stos wsnółezesnvch 
del, mniej lub więcej bezwartościo- | 
wych. B zzstomzziii=" |. 

i d. c. n. 


ey 
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Przy slabem trawieniu, reguluje natural 

1 e i Nit, reguiuje naturalną 

vóda gorzka „Pranciszka-Józefa"* tak waż- Krateczki, 
ną obecnie działalność kiszek 
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Trzeba umieć podobać się bliźnim. To 

[nie jest takie latwe. Skierowanie się w nic- 

| właściwy sposób pod niewskazanym adre- 

sę — į katastrofa gotowa. 

prze SETT Jeden z moich rodzonych braci... po 
Adamie miał np. fatatnego pecha; podobał 
się prokuratorowi, który zajął się nim tak 
pieczołowicie, żę biedak prosto z ławy o0- 
skarżonych trafil do kryminału. Tam 


|| 
è 
< ls j f |znów naczelnik więzienia zapałał do nię- 


Życie Warszawy w kilku wierszach szczęśnika taką sympatją, że. nie wypusz- 
czał skazanego z więzienia przez dobrych 
Od Nowego Roku zamierzonem jest | kilka lat. 
przeniesienie kilku Sądu | że tam były jeszcze | inne powódy, o- 
Grodzkiego: Oddział 1, (na ul. Vielkiej), | prócz tej niezwykłej sympatji, to inna spra 
X. (na ul, Zielnej) i XVII. (na ul, Elekto- | wa. 
inej) będą przeniesione do siedziby mniejszą 0 
trali sądu zrodzkicgo przy ul. Dlu- | Ważniejszy byłoy w tym wypadku, o 
iej 50. Do centrali będzie również prze | który miżej chodzi, wpływ rzeczy naogól 
iesiony sąd grodzki z Tornówka, od- |jbiahych ma losy człowieka, 
zjał XXI, który dotychczas mieścił się Bywają ludzie uparci, którzy — gdyby 
( odległej ul. Tykocińskiej. urodzili się lai temu pięćset, nie robiliby 
Poep nic innego jax to, co robią obecnie, gdy 
W kołach kupców mięsnych rozeszła | py los Kazał urodzić się na początku bie- 
się pogloska, iż niebawem oczekiwać nā | żacego wieku. 
leży obniżki cen mięsa i wyrobów MIĘS | Znam np. obywatela, który w średnio- 
nych. Obniżkę tę mięszkaficy WarSZa” | wjęczu nadawatby się napewno do zawodu 
wy zawdzięczać będą sporowł, jaki WY |rypaka. I dzisiaj także jest „rybakeimy”, 
nikł między Rzeźnią Warszawską oraz | mimo ukończonych czterdziestu lat i wcale 
Giełdą Mięsna w Warszawie, Spór ciąg |poważnego stanowiska, które ubocznie zaj 
nał się przez dłuższy czas | dovrowa- nia, 
dził do tego, Że stosunki na terenie mięs | lany znów ktoś, kto napewno trudniłby 
nym zaczął badać w charakterze eks- | się przed dwustu, trzystu laty roznoszeniem 
perta miasta dyrektor departamentu, P. | wody zadko a R obecaja ie 
Wacław Fabicrkiewicz. P, Fabierkie- |sążniste artykuły polityczne, do tego na- 
wiez studja swoje prowadził awa mie- | wot mieopozycyjne 1 mieprorządowi 
siące, i wreszcię sformułowął swoje Aia Ta ky 
wioski, według których pech ulec pe sobie wyobrazić większą 
znacznym redukciom opłaty, pobierane ? 
zarówno przez Rzeźnię, jak i przez Giet PRA orth, 1 pająków Z 
do Mięsna SĘ Kasę targowy " unkcjo zawsze Í mie wszędzie, bo gdyby ta regu- 
nującą na terenie targowisk zwierzę» 3 ir ' ia ead A byt 
cych. Z raportu dyr, Fabierkiewicza.wy (ta nię miała wyjątków, knódy pistolet byt- 
nika, iż instytucje użyteczności publicz” | by zdecydowanym militarystą i albo siużył 
nej zbyt bezceremonialnie wymierzały | PY w armji jako zawodowy, albo — rozbi- 
sobje dochody w posiaci opodalkowy- |lalby na szosie, albo wreszcie — gdyby 
wania mięsa ij że z nadmiernych docho- | mu do tego wszystkiego zabrało odwagi, 
dów powinny zrezygnować, aby nie ob- |77 musiałby popełnić samobójstwo, przy 
ciążać zbytnio takiczo produktu pierw” |pomocy właśnie pistoletu. A cóżby po- 
szej potrzeby, jakim jest mięso, Należy 
oczekiwać, iż wnioski p. Fabierkiewicza 
w niedługim czasie zostaną wprowadzo- 
ne w życie i mieszkańcy Warszawy na 
ręszcie doczekają się pierwszych kro- 
ków do uszanowania rynku mięsnego 
w Warszawie od strony cen. Obecnie 
sygnalizowana już jest pierwsza taka 
zniżka, Dotyczy ona wędlin, sprowadza 
nych do Warszawy na okres świątecz- 
ny. Opłaty, związane z dopuszczeniem 
tyeh wędlin na rynek warszawski zo- 
stały już obniżone o 50 procent, 5% 
kw 


W zwiazku z terminem 31 grudnia 
zwraca ste bezpośrednio do lzb Rze- 
mieśluiczych względnie za pośrednic= 
twem orzanizacyj gospodarczych | za- 
wodowych poważna ilość rzemięślnikóWw 
którzy dotychczas jeszcze nie zaopa* 
trzylł się w karty rzemieślnicze. Z ogól- 
nej liczby zgłaszających się 50 procent 
stanowią ci, którzy sfarają się o karty 
na podstawie praw nabytych, Reszta są 
to rzemieślnicy wykwaliiikowani, któ- 
rzy rozpoczęli prowadzęnię samoistne 
warsztatu po grudniu 1927 roku. Spra- 
wa ułatwienia procedury wystawiania 


cd 


4, uranlozn a. 9 


:bryka ostrzy „Kapid* War 


Ą n PAP 
oddziałów 


Ale sympatje i aritypatje. 


ilość 


it) 


Z Wiing donoszą; 
W urzędzie pocztowym Wiłno 2, miesz 
czącym Się obok dworca kolejowego, zde 


DO! 


Człowiek, który przejąi się swojem nazwiskiem. 


Czy f 


kart załatwiona zostala przez lzby w spo 

sób dość niezgrabny, wobec czego akcja 

lilewidacyj nielegalnych warsztatów na 

pewno przęciagnie się na dłuższy okres 

czasu, co jest stanowczo sprzeczne z in 

tenejami Ministerstwa Przemysłu i Han 
u. =. 4 ; i 


mojej 


ortopedvc4ŁDE 


rupiurt 


RyCi, 

CHORZY NĄ 
SŁUPA (GARBYJ 
łopedycznę, 


I NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD 


UWAGA: Osobi: Owłenie się chorych 


Ratujcie Wasze zdrowieli! 


Chorzy na ruptury (przepukliny) 
Specialne lecznicze gumowe bandaże 


radykalnie pod kidney o BEZ 
RACJI nainiebezpieczniejsze 
(przenikliwy) m mężczyzn, kobiet 


1 dzieci 

OUWIŻENIE ŻOŁĄDKA I JELIT usw 
wam pizez założenie specjalnych indywie 
dualnie dopasowanych bauvdaży  brzatsz» 


eparaty 
NA GRUŹLICĘ KOŚCI I WSZFIKIE (WE 
KALECTWA lecznicze sparaty ortopedycz 


(Bia Trus ges i way vert 
LA 155 specjalne wkiady w 
modeli gipsowych. SZTUCZNE RECE 


Sper. ortoped. ©. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, w, Piramowicza Nfe D dawniej Oigińsku (iront parter). 
przy dworcu Łódź -PFabryczna, 


maskowany został sprytny oszust, który 
jak to wynika z dotychczasowych dąrych, 
jest uczniem jednej ze szkół wileńskich, 

Uczeń - oszust aresztowany zostal Ww a 
stępujących okolicznościach: ` 

Wieczorem do okienka PKO. zgłosił się 
jakiś człowiek w czapce uczniowskiej į 0- 
Kkazawszy książeczkę  oszczędnościową na 
nazwisko Dronisiawa Maiewicza 

zażądał wydania 25 zł 

W rubryce wkładów Malewicza figuro: 
wala suma 220 zł. Urzędnik zwrócił jet- 
nek uwagę na nerwowe zachowanie się kli 
jenta: Wydało mu się to podejrzanem. Ba 
erniej przyjrzał się książeczce į spostrzegł 
pewne niedoidadności, 

Urzędnik poprosił klienta by chwilecz- 


wsi zyirmja 
NPE- 
najstarsze 


melody 


YWIENIE KREGO- 
cznicze Korsety afe 
gimnastyczne şte, 


DLA LECZNICZFJ ORTOPEDII. 


Teielon; 177—09 (tuż 


konieczne, 


ECHO 


ANIA SIĘ. 


czat biedny Kutas z chwilą, kiedy nawet 
w Turcji tezy zosiały zniesione. 

A czy możną sobie wyobrazić więk- 
szą tragedję, nad wykonywanie funkcji 
związanej z jego nazwiskiem przez jakie» 
goś Tulipana, Tuli - pana. Gdyby to cho- 
ciaż.., tulit panny, chociaż i to przęcieź 
może się mocno sprzykrzyć, nawet bez 
wchodzenia w związki małżeńskie, czyli 
bez zobowiązania się wobec jednej panny 
(później juź nie panny nawet), że tulić 
się będzie wyłącznie ją. 

Odrzućmy jednak nazwiska, które na- 
prowadzają pomysły groźne lub niesamo- 
wite. Przejdźmy do sprawy. 4 
z 

NOWOCZESNY TRUBADUR. 

Dawniej gdy się młodzian zalecał do 
panny, może nawet dziewicy (nic niemoż- 
liwego pod słońcem), to zaopatrywał się 
w gitarę I pod oknami dzieweczki urzą 
dzat serenade, 

Dzisiaj — wadomo — kryzys. Gitara 
kosztuje dużo pieniędzy, a nauką na gita 
rze — jeszcze więcej. 

Ludzie upraszczają sobie życie I gdy 
niema gotówki, radzą sobie — na kredyt. 

Dopiero mówiliśmy o nazwiskach, Wy” 
obraźmy sobie zatem, że w Łodzi egzystu 
je jakiś pan Singer, z imienia  Abramck, 
Singen po niemiecku znaczy śpiewać, 

Pan Singer upatrzył coś sobie do pan 
|ny Maryli Wajsówny, z ul. Rzgowskiej. 
Może 0oś i słyszał o trubaądurach, ale 
władomo — kryzys. 

Gdyby styszzł coś może o „pieśni 
jsłów* napewno  przypomniałby 
|, 
| Tymczasem pan Siiger użył właśnie 
słów, wprawdzie metodyjnych, bo rymo- 
| wanych, ale w swej treści bardzo ale to 
bardzo nieprzyzwoitych. 

Jak bardzo one uraziły różowe (prawdo 
podobnie) uszko panny Maryli dowodzi 
|fakt, że w wyniku wniesione! przez nią 
skargi Sąd Grodzki wymierzył nowoczesne 
|mu trubndurowi karę dwu tygodni aresztu. 
| Jerzy Krzecki, 


bez 
sobie o 


Oszust w czapce uczniowski 


el. 
N Aresztowanie w urzędzie pocztowym. Ap 


kę zaczekał, sam zaś połączył się tulefo- 
nicznię z centralą, Wkrólce wyjaśniło sę, 
że na książęczce oszczędnościowej Male» 
wicza figuruje wklad w kwocia 

jednego złotego. 

Do urzędu nięzwłocznię wezwano poli- 
cjanta, który oszusta zatrzymał. jak się 0* 
kazało, istotnie cyfra wkiadu była pedro- 
biona. 

W czasie rewizji w kieszeniach zatrzy 
manego znaleziono prawdopodobrie fałszy- 
wy paszport na nazwisko Worowskiego. 

Malewicza vel Worowskiego osadzona 
w areszcie centralnym. 


twe 

Fieurs de Varsovie 

Crêpe satin 
wyrobu fabryki „Lotos*, spreparowane 
s więzy sd e ty z angeng ana 
olejków zo są mimo to 
a» 5 wą iny flak 

p dziś jeszcze orygina akon 

tej kwiatowej wody. a przekonasz się, 
że minimalnym kosztem zdobyłaś mie 
łość ukochanego mężczyzny, 


nien oatychmiest zabrać sję do leczenia, Dobrym śr 


CHORZY NA PŁUCA Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz, 

kiem na choroby phic okarał się preparst FAQOSOL. z 
użyciu FAGOSOLU zmniejsza się kaszel. PAGOSOL dostać można we wszystkich sptekach Skł. gł. spteka H. Ro 
senstadta, WARSZAWA, 


NA CERĘ? — "m CHERYS 


«> 


© 


i ilustrowane 


Witt 


f r . n Er a « sł f 
"Na największe choćby 


jakim jest PRENUMERATA CIEKAWEGO DZIENNIKA 
którym jak wiadomo jest bezkonkurencyjne, ixformacyjne 
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 RADJO-KĄCIK. 


| ! 

NIEDZIELA, dnia 23 grudnia, 

RASZYG, 

9.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
9.05, 9.28, 9,400 Muzyka z piyt 
007 Oimnastyka 
9.80 Dziennik poranny 
9.45 Chwilka pań dómu 
9.50 Zapowiedź programu 


11.40 Pieśni bez słów w wykonaniu Ignace- 
go Friedmana (fortepian) — plyty 
07 Sygnał czasu 
2.00 Hejnał 
08 Wiadomości meteorologiczne 
05 Przegląd teatralny 
15 i 18.15 Poranek muzyczny z Filhar- 
monji Warszawskiej w wykonaniu orkie- 
stry filharmonicznej pod dyr. B. Wolfs- 
tala I B. Ginzburg (wiolonczela) 

W. przerwie około godz. 18.00: „W 


10.00 Nabożeństwo ze Lwowa | 


Mme 
Nr 


Ororo 


Pryab Bebegiofmnana dla dułecć — niezawejuione 
NATUJCIE ZDROWIE! 


|CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
| POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB, | 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAVERA) 


eq dobrym środkiem dla uregulowania żołądko, usuwają 
j obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszęza, | 
flacym, usuwają substancje gnilne, zalruwające organizm. 


(ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUE RA, 


stosowane również przy cierpieniach wąłroby, nerek, kamieni | 
żółciowych I hemoroldach są chętnie przyjmowane przez chorych, 


poleskich zaściankach* — wygł. R. Ho- 
roszkiewicz 

14.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Foley © „Syrena“ z udziałem solistów 

yty 

15.00 ogadanka rolnicza z Poznania 

15.15 Utwory na gitarę hawajską w wyko- 
naniu J. Ławrusiewicza (płyty) 

5 Przegląd rynków produktów rolnych”, 

5.85 Ludowe scenki z udziałem Wł. Walte= 


ra ) 
15.45 „Uporządkowanie długów posiadaczy 
drobnych gospodarstw wiejskich“ __ wy- 


głosi $tan. Lipski 

16.00 „Wiatr w oczy*— fragment z powieści 
M. Dąbrowskiej 

16.20 Recital skrzypcowy z Krakowa 

16.45 Transmisja „Choinki“ P. R. dia bied- 
dnych dzieci 

17.00 Pieśni ludu kaszubskiego z Poznania 

17.50 Drobne utwory 

17,50 „Życie zaczyna Bie po czterdziestce“ 

18.00 Teatr Wyobrażni. Tragedja Sokratesa. 
Część III, Platon: „Kriton“ 

18.45 „Młodzież galicyjska w dobie popo» 
wstaniowej”" — wygł. L. Wasilewski 
19.00 Popularne I ulubione utwory w wyko- 

naniy orkiestry P, R. pod dyr. 
ta i S$. Staniewicz (fortepian) 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Feljeton aktualny 
20.00 Koncert orkiestry symłonicznej P. R. 
od dyr. W. Bierdjajewa i R. Wraga — 
iew 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pracujemy w Polsce? 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 


21.47 araya ra powa techniczna — Q- | 
mówi red. W. Frenkiel 
22.00 Koncert reklamowy 


22,15 „Zajęcie dlą przyjaciół" — obrazek | EE 


słuchowiskowy na temat aktualny 


2280 Muzyka taneczna z hotelu „Bristol“ | [J 


28.00 Wiądomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 

0 Muzyka taneczna z dancingu 
„QOaza* 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Koncert z Filharmonji łódzkiej 
15.00 Odczyt p. t. „Spożywajmy więcej ba- 
raniny* — wygł. inż, M. Wożnicki 
15.15 „Po jednym tańcu” (płyty) 


PONIEDZIAŁEK, dnia 24 grudnia. 
RASZYN. 
6 45 Pieśń 


pora 
6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
6.52 Gimnastyka 
di Dziennik poranny 
-85 Chwilka | p domu 
ź programu 


Wiadomości meteorologiczne 
05 Przegląd prasy polskiej 


powi, 
Prz” 


Pl. Orzybowski 10. 


St, Nawro- | 


21.30 Wiadomości ze wszystkich rozgłośni | a 


12.10 Koncert ze Lwowa 

1400 Dziennik południowy 

13,05 Muzyka popularna z płyt 

16.10 Audycja wigilijna p. t „W szopce ur 
boglej* — J. Stępowskiego 

1640 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
Słępowski 

16,50 Koncert świąteczny z Łodzi 

17.05 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. Rękasa (ze Lwowa) 

1720 Muzyka orzanowa z Wilna 

17.40 Przegląd hiilmowy 

17.45 Program na dzień następny 

17.50 Audycja świąteczna z Krakowa 

18.10 Oratorjum Bożego Narodzenia — ze 
l wowa 

19.10 Żołnierska audvcja wigilijna 

19.35 Gawęda wigilijna dla samotnych — £ 
Katowic 

19.50 Audycja kolędowa z Poznania 

20.15 Przemówienie wigilijne — wvsf. pry- 
mas Polski ks, kardynał August Hlond 

20.25—20.40 Koledy w wykonaniu I Ware 
szawskiego Miejskiego Koła Śpiewaczego 
pod dyr. T. Czudnowskiego 

20.40 Audycja ludowa ze Lwowa 

21.12 Felieton okolicznościowy z Krakowa 

21.30 Słuchowisko regjonatne z Katowie 

22.10 Muzyka popularna z płyt 


22.30—20.00 Audycja dla Polaków z zagra” - 


nicy 
24.00 Transmisia Pasterki z klasztoru Jasno- 
górskiego OO. Paulinów w Częstochowie 
Łódż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
16,40 Muzyka z płyt 
17.40 Repertuar teatrów 


BPOEEODENEDQITOZQT 
(w, 


0 Baczność,  Nowii Stany [0 
ł P., T, Prenumeratorzy! E 
wszyscy, którzy wyrównają zale» = 
głodci | wpłacą prenumeratę „Echa* (C) 

(R) 


do dnia 10 stycznia 1985 r. włącznie 
otrzymają w drodze wyjątku 


BEZPŁATNIE 


KALENDARZ 


ma 1955 rok 


Wydanie własne, 


Kalendarz,ten który dziś oliarułemy na- 

stym P.[+ Prenumeratoron stanowić 

będzie cenna i trwala ozdobę każde» 
go domowego ka ęfoabiora, 


JĄ 


A więs zatem P.T. Pronumeratorzy, 
którcy do dnis 10 stycznia wiącznie 
wpłacą prenumeratę bezpośredoio w 
admia stracji, wi, Piotrkowska 11 lub 
Źwirki 2 (Karola) albo też przez ia- 
kasontn zśóry za m-c styczeń 1935 r, 
(al. 250), otrzymają wyżej wymieęme* 
ny Kalendarz bezpialmie 3 


Prosimy zatem nio pomilać nadarzają- 

cej się okszii tostychmiast wplacić aby 

otrzymać kalendara w wymienionym 
wyżej terminie, 


| Pę tym terminie bezplatne wydawagie 
fw) nis będzie us<utęczniaDg, 


w 
BEOGEDĄEGJOCOOGE 


— = = fro i r | yir = 
WOOOCHOCHWOECENOOENOECIENOOEO 


Rozkiad jazdy autobusów 


l Ġarsuisoyoh z Lodzi do Brzezie 


Z Łedzi 89, ji, 12, 13 15, ib, 17, 19, 30, 
Z Breerin 7. 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15, 17, 18 


| AZ WO CDR EA TEŻ Z PŁ iee 
(Odjazd s postoju przy ul. Brzezińskiej Nz, 146 
f dojazć tramwasmi Nge- * | 1. 


VERZTWUNZE ik KAŻ dd 5 Tok 1 i 
JUZ WOLNE pokój z kuchnią | przedpo 
kojem, parter į pierwsze piętro, wiado- 
mość Zgierska 53, w sklępie spożyw” 
czym. 


ADAM GRAM Rzgowska 153 zagubił 
kwit kaucylny Elektrowni Łódzkiej nr. 
licz. 37411, 
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SWIETA, 


A PRACA 


BOZE NARODZENIE W URZĘDACH, 


INSTYTUCJE PAŃSTWOWE 
I SAMORZĄDOWE. 


Spowodu świąt Bożcgo Narodzenia 
wszystkie instytucje państwowe, saio- 
rządowę i społeczne, a więc wojewódze 
two, starostwa. izba i urzędy skarbowe, 
biura zarządu miasta czynne będą w wi” 
gilig Bożego Narodzenia, t. j. w ponie- 
działek tylko do godz. 12-ej. Normalne 
urzędowanie == w czwartek o godzinie 
8-€j rano, 


PCCZTA. 


W wigilię do godz. 17-ej, a nestęp- 
nie przerwa do środy, dn. 26 bm, W śro 
dę, drugi dzień świąt, urzędowanie jak 
każdej niedzieli z jednorazowem dorę- 
czaniem poczty przed poludniem. 

Depesze i przesyłki ckspresowe bez 
przerwy 


TRAMWAJE. 


E. W. EP. K D., tramwaje nodm/ej- 
skie, kursują bez przerwy w czasie cā= 
łych świat. 

Tramwale micjskie w wigilię do go- 
dziny S-ej, pierwszego dnia świat od go 
dziny 13-6j, w drugim dniu świąt — nor 


malnie, 
KOLEJE. 


Pociagi osobowe kursować beda z 
malnie, W wizilie i pierwsze święto z 


a 


towarowy zostanie ograniczony. 


SKLEPY | RESTAURACJE. 


Sklepy mogą być otwarte w wigi ję 
do godz. I%:ej. poczem oba dni Świąt 
zamikuięte, Restauracje, bary | t. p. w 
pierwszy dzień świąt będą nieczynne, 


SADY. 


Bad grodzki I okręgowy urzedują w po | 
niedziałek do godz. 12-ej, pierwszego | 
dnia Świat również do 12-cj czynne bę- 
dą kancelarije. Sesje rozpoczynają się w | 


czwariek. 
DANKI. 


Banki państwowe, komunalne i pry- | 
vatne czyune będą w poniedziałek do 
godz. 12-cj. Normalne urzędowanie od 
czwartku. 


APTEKI. 


Normalne czynności i dyżury nocne. | nych miasteczkach, należących do 


UBEZPIECZALNIE I POGOTOWIE. 
W wigilię, 24 bm. 


praca w wydzia- | 


ECHO 


Obniżona taryfa telefoniczna 


dla rozmów podmiejskich. 
zarząd łódzkiej |tomiersku, Rudzie Pabjanickiej, 


Jak się dowiadujemy, 
PAST. przystąpił do bezpłatnego zaklada- 
nią na wzór Łodzi telefonów w poszczegól 
terena 
koncesyjnego telefonów łódzkich, a więc w 
Aleksandrowie, Konstantynowie, Lutomier- 
sku, Pabjanicach, Rudzie Pabjanickiej, Stry 


tach i obwodzch oraz zakładach utezpie |kowie, Tuszynie, Wiśniowej Górze, Zgie- 
czalni społecznej zakończy się o godzi- |rzu į Andrzejowie. 


nie 12-ej. Wyjatek stanowić będa apteki 
które czynne będą do godz. 17-€j. 

Dnia 24 bm. począwszy od godz. 12 
oraz przez cały dzień j noc 25 i 26 bm. 
czynne będzie pogotowie połoknicze idla 
nagłych wypadków (ul. Wólczańska 225 
telęfon 208-10). 

W pierwszy dzień świąt, t. J. dnia 25 
b. m. wszystkie egendy ubczpieczalni 
będą nieczynne 


Bezpłatne instalowanie telefonów w 
tych miasteczkach trwać będzie jak i w Ło 
dzi do dnia 10 kwietnia 1935 r. 

W wyżej wymienionych miasteczkach ta 
ryfa telefoniczną została podzielona na 
trzy kategorje. 

Opłata za abonament telefoniczny w 
Pabjanicach i Zgierzu od 1 stycznia 1035 r. 
wynosić będzie dla I kat. — [2 zł. dla II 


W drugi dzień świat, t 1. 26 bm. usta kat. — 17 zł. i II! kat. — 22 zł. miesięcznie, 


nowione zostały dyżury lekarskoradmi- 
nistracyjne dla przyjmowania zgłoszo= 
nych wizyt do obłożnię chorych. Urzęd- 
nik dyżurować bedzie od godz. 9-ej do 
Il-ej i od 14-ej do 16-cj w obwodzie 
lym. ul. Źwirki 28. telefon 115-84. Przy 
jęte przez urzędnika wizyty załatwią 
wyznaczeni lekarze. 

W aptekach ubeznieczalni w drugi 
dzień świat ustanowiony zostanie nor- 
many dvżur świąteczny, a więc sppieki 
ubeznieczalni będą czynne od godz. 10 
do 13-ci i od 15-ej do ISref. 

Normalne prace zostaną podjęte dnia 
27 grudnia b. r. > 


KÓWIAKERBRTA = | ai 
EN TEK= PSO 


LA ai 


BEZSENNOŚĆ 


wyniszcza organizm 


a powstaje głównie wskutek zaburzeń ukła- 
du nerwowego, 

Zioła magistra Wolskiego „Pasiverosa”*, 
zawierające kwiat Męki Pańskiej (Passiflora) 
łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwicę serca, bóle glowy, histerię) spro- 
wadzają krzepiący sen. 


Zioła ze znak, cthr. „Pas verosa” 
do nabycie w aptckach i drogerjach (skła- 
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza» 
wa, Ziota 14, m. 1. 


W Aleksandrowie, Konstantynowie, Lu- 


Do Czytelników „Echa 


Czytelniku! Cry chcrsz pastali wielką, tsfemnia 
eza śię Cry Cliceśz aby inal ulegali Twej niestome 
md wul Cey miaguerst 
adoby> nlpokonaną silę 
wol chatrkiery i myst? Czy 
chcesz wyrbyć Je nalogów 
l »wolęgow:ć  pomadsne | 
zdolność? Ćsy chcesz sko- 
leceng w4 "zyć è przeciw» 
nutc ami losą | 


Hypno. 

tciepatja“ 

(518 Oma — WEWNĄĘtYE 

Bas) wynnego bypnotysee 
y prycho « gyal 


yemi, nugestja, 

ra NOZA 

Szyllera Szęolniko, długoletniego redáktora pos 
| 
| 


€zvtucgo pisma „„wił” (Wiedz f e 
toia wielu prac naukowych, Ao Ja 
ga 98 rosdaalów, Moędzy |nnemi: Historja 
Hypnotyrmu Magnetyczny rorwój oczu. Auloe 
Gu4cniin  Mianriyem zwierzęcy, Oddaatywamea 
ze pomocą hwonń tysmu. Sugesija. Odesdywanie 
myśl, jakim Ddowinien być hypnotyget, |aklem 
w ono być medium, P wodzowie w miłości. Lē» 
Cisie wessikich oslogów, Wierząc, fe cenne lo 
kę zby ad sę możę oroia duchową, żródłem 
sth wotnę om i c i 
gaera Piętra: Śl aa, ocs w ciężkich chwilach 
ksżócgo cziow cka, 
śiyinić nabycie 
Peł geo jeno ceng ui, 10.— | 
— ako, Dięmjum, wszystkim 
podręcznika „Sija nosza wewnąta nad Eg ti | 
inie,  śeśtawa horoskop, określą chatek= | 
ter, zdolności, przeznaczenie Í wymczególn a i 
nilwatn'ejsze takty życia. Radsi. jak żyć ! pò- 
1030- 
s 
| 


doradcą | 
pragnie 


nauczyc'ejtm 
watysikim udoe 
tego Oodręceh ka, obnitamy 
tylko ma 


Bi'owinego pudięcznika „H 
keiepntja? (MPR Rosie = weta CREIO, 


i ««lowemi w bie! polecońym. Adretować; 
Varsrawa  Redake nwit“ ingrato | 
e A wą ulica Zorawia sł*(05 steg 
, . 


Doktór KLINGER 


Speci, chor. WweBDErYyczNnych, skórnych 

włosów (porudy ssksualne) Leczenia nio 

mocy płciewej. ANDRZEJA 2, tel 132-28 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. 
w nedzee i święta od 10 do 12 w poł. 


Dr. med. L. BERMAN 


upecjnl'ntu chorób weuerycznych 
ukórnych i piciowych 
CEGIELNIANA 15, Tel. 1469-07 
p d goðum. 8 — 11 i od 4 — 
leje wigte od godz. 9 — l, 
CENY LECZNICOWE, 


Dr, med. M. FELDMAN 


akuszer » ginekolog 
przeprowadził się na ul. 


Kilińskiego 113 (Nawrot 41) 
Teleton 155-77, 


Lekarz deatyata 


D. TONDOWSKA 
ul. Giówna 5i, tel, 174-93 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 í od 3 —8 wiz 


Włusna pracownia zębów sztucznych 
Roentgen Leny Lecznice. 


Dr. med., | 
S GAWINSKI 
Położnictwo | uboroby kobiece 
Bałucki Rynek 53 
telef, 148-80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


S. LIEBESKIND 


akuszer - ginekolog 
p'zeprowadził się na ulicę 
Bnurze:a 2, tel. 216-66. 
Przy,mu,e od godziny 4 — 6 więcz. 


Doktór 


W. ŁAGUNOWSKI 


Piotrkownka 70, te! 181-853, 
S pon, choroby skórne, wouoryczne | mocaopłciowe 
Leczenie niemocy płciowej.  Oabinet Roenigeno"leczniczy 


Przyjmuje od 4,30—10 r. 1 do 2 | poł 1 006 doś I pół więcz 
W aiedzielę i święta od 10—1, Oddzielna poczekalnia dla pań 
Dia olezamozżnych cevy Iecznicowe. 


————= m m 


Lecznica „WIDZEW 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny, 


Rokicńska 47, tel. 234-44 
Wizyty na mieście. Analizy Jekarakie. 
Stao ja zapobiega weza. Zabiegi kosmetyczne 
Czyn Da od 8 rano do 8 wiecz. Porada 3 ziote 


Dr. med, 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 


ikobiety ' dzieci) 
Sienk'ewicza 34, Tel. 146-10 


przyjmułe od Il—l | od 3—4 popol. 


Dr. med. TREPMAN| Dr. med, NITECKI 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moesopiciowych. 


ZAWADZKA ©, fr. II piętro 
tel. 234-12. Przyjmuje od 8--12, 2—4 i 6--9, 
w niedziele i święta od 8—1 w poludnie. 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Z BENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i plciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowska 86, tel, 143.53 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz,, w nic- 
ziele i święta od $—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. Med. Niewiążski 
ul, Andrzeja 5, front I-sze piętro, tel. 159-40 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
pychi moczopłciowych. (Porady seksunlne) 
rrzy muje od 4 doll » od 5 co Y pp. 
W niedziele | święte od 9—1 pp, 
Dla pań oddzielna poczekalnią. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNĘE. 
ŁAWADZKA 14. Tei 166-35, 
Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 


24 Doxstór 
H. SZUMACHER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 66, Tel. 148-62 


Payjmuje codziennie od 9—12 rano 7—4 pp. nd /-==0 wiece 
w niedziele i święta od 10—1 w poł 


CENY LECZNICOWE. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


przeprowadsił się na ul, 
Cegielniaaą 11, tel. 238-02, 


Choroby weneryczne, moczopłcjowe i skórne 


Pr<yjmuje od poin 8—10, od 4—0, w niedziele 
bwięta od 9 — i, 


Dla pań oddz oina poczekalnia. 


Doktór Dorota Lewy 
choroby piuc 
(prześwietlenia Roentgenom na miejscu) 
przeprowadziła się na 


przyjmuje od godz. 5 — 7 wiecz 


LEKARZ-DENTY>TA 
S WATNICKA 
przeprowadziła się 


na ul, Napiórkowskiego 65 
(Róg Lubelskiej). 


Doktór REiCHER 


Spec'alistn chorób skórnych I we- 
nerycznych Leczenie niemocy piciowe: 
Poruaäaniowa ZŚ,tei. 201-93 
tezy: muia od ë ~=1) rano iod 5—8 wieer. 
w niedziele ! święta od 9 — 1 


choroby akórne, weneryczne 
| moczopielowe, 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel, 213-18 
Przyjmuje od 6 — IU rano | od 5 — U więch 
w niedalele | święta od O do 12 w poł. 


“R LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
CEGIELNIANĄ 7, Tel. 141-32. 
Przyjmu,e od godz. 8—10, 12—2, 5-—8 wiece 
W niedzielę 1 święta od 9 do 11 rano, 


Dr, med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. 
oczyjmue od 12 — 2i od 7 — ia wiecz, 
w oiedziele święta od 10 — 12 w poł 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe, 


Lecznica rg 

i Gabinet Doatystyesny n OMEGA, 
GŁOWNA 9, teiefon 142-42. 

Przyj mują iwkarze we wszystkich specjalnościach 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen, 
lampa kwarcowa 


STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czyvna całą dobę. PORADA 3 sł. 


PLAC REYMONTA 
Nowo-Zarzewska 10, tel. 139-39 
AmBULATÓRJUM 


lekarzy- specjalistów 
przy Stow. „Nosen-Lechem*, 
Analizy — Gabinet ceatystyczny. 


Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 
Zgierska 11, Tel 246-09 


Przyjmuje od 4 = 8 wiecz. 


r. med, 
A. KLESZCZELSKI 


CAIRURG=UROLUG 
Choroby nerek, pęcherza $ dróg moczowych 


Naratow cza 16 (Piłsudskiego 76) 
Telef, 127-79. — Przyjmuje od 4—6 popo 


Dr. med. 


Mieczysław Markowicz 
choroby koblece I położnictwo 
SIENKIEWICZA 315 
tel. 202-42 lub 143-4 
Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 


Dr. J. BERLIN 


Akuszer - ginekolog 
mieszka obecnie 


Nawrot 7, tel 224-52 
godz. przyjęć 5—8 wiecz. 


Strykowie 
Tuszynie, Wiśniowej Górze, Andrzejowie 
cena za abonament telefoniczny od 1 stycz 


nia 1935 r. wyniesie: dla I kat. — 8 zł. dis | 


U kat, — 12 zł. i dla lii kat, — 15 zł. mię 
sięcznie. 

I kat w wyżej wymienionych miejsco- 
wościach obejmuje aparaty w prywatnych 
mieszkaniach, Il kat, — aparaty przemy- 
słowe i IM kat. — aparaty publiczne. 

Co się tyczy kontyngentu rozmów, 
jest on nieograniczony. 

Cena rozmów podmiejskich zostaje z 
dniem 1 stycznia 1035 r. również obniżona 
z 40 groszy do 24 groszy za 3-minutową 
rozmowę. 


to 


ORTOPEDYCZNE 
na nogi pienorma'ne, a mieno 
wicie: gozowató, artretyczne, nO- 
gi skrócons i wykrzywione na 
płaską stopę tolstfus A tn 
wykonywa ORTOPEDYSTA 
A. BIERNACKI 
WARSZAWA, 
4. Flektorelra Nr 7,m 45 parter 


s 
RZAŁE, ROZNE 
A $ T 4 y ZA RZLE, pizywile'ne cho 


gób płucnych są uleczalna powidłami ziołowe= 
(mi od 1502 roky prl pl zj zad tę 
do przejrzenia ne miejee 
dunie bezpiatny, S. ŚLIWAŃSKI, Łód 


Brzezińska rr. 33. 

EEEE O EE KOREK ZYKA 
Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 
Choroby zwierząt 


(Specjslność pry domowe) Lekarz wotsrynasyłny 
Mas<symiljan A. Reich 
przyjmuje codziennie od godz. 9 — 1 p. 

Í od å do 7 pp. 
ul, NAWROT 1a, Il p, tel 175-77, 
Ceay lecznicowe 


śk'ubne, żegary, zegarki, 
biżuterja złota í srebrna 


OBRĄCZ Najtaniej 
10. 


JAN PLACEK 
Brzezińska 


FALALEUM 


gto” gk i i oszczędny chodnik w će- 


groszy za 1 metr bi: żący 100 szer, 
Do nabycia wszędzie. 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka. sto 
ły, krzesła. kredensy, gabinety stvłowe 
iŁ d. Sprzedaję tanio na raty; zamienia. 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel, 231 - 80. 


ZDUNA POTRZEBUJESZ? Dzwoń tel. 
189-35 Wólczańska 77. 


BIURO matrymonialne „Łodzianka” pośred- 
niczy w Sprawach matrymonialnych. Dyskre 
cja zapewnona. Łódź, Nowo » Pańska 144 
m, 1 przy Kątnej. 


MEBLE gotowe, pojedyńcze i kompiety 
od skromnych do najwykwiatniejszych 
(nd zł. 500, za kompletie urządzenie po 
koji). Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 


10 ZŁOTYCH miesiecznie. mrzędnikom 
na wvnłate konfekcia, obuwie. bielizna 
manufaktura, firanki, Chari, Piotrkow- 
ska 37 w podwórzu. 


Żurnale mód 


omes MDEE GAZDUDUDEOGOB 
NA SEZON JESIEN — ZIMA 


w bogatym wyborze są do 
nabycja w biurze Dzienników 
i ogłoszeń „PROMIEŃ* 


Łódź, Andrzeja Nr. 2 ormas £ 


CLOE EII LL Ei I RELIE Bido i iini Ed 


| 
Specjalne wklad 


no nogi. 
4 brzuchy. Przyjmuje 


się dolegliwości | zab. zp 


| 


i cza 54, odbędzie się Wiclka 


NOWOCZESNE CBUWIE | 


fistów pochwa!nych jest | 


Najnowsza własna małodali! 


Wszelkie pes 


ctr. £ 
PR m =. 
Chcesz mile spędzić Swięta? Supl} 
więc wino lub miód firmy 


„VIRORIĄ” Andrzeja 7 i 
Tel 122-84, Ządajcie wszędzie 


OBCHODY, IMPREZY, 
ODCZYTY i WYSTAWY. 


WIELKA NOC SYLWESTROWA 


W dniu 31 grudnia rb na 1 stycznia 1935 
roku o g. 9 wiecz, w wielkiej I pięknie udeko 
rowanej sali ii-go Oddziału Łódzkiej Stra: 
ży Ogniowo-Ochotniczej przy ul. Sienkiewi 

abawa Sylwe- 
strowa, urządzona przez Komitet Organiza- 
cyj Chrześcijańskich. 

Orkiestra jazz-bandowa — 2 białe har- 
monje, lMulet na miejscu, obficie ząopatrzo- 
ny. Ceny kryzysowe Ceny wejścia 1 zł. dla 
członków, 1.50 ula gości. 

Sala udekorowana i dobrze ogrzana. 


WIELKA NOC SYLWESTROWA W DOMU 
| LUDOWYM STOW. ROBOTNIKÓW 
| CHRZEŚC. 

Stowarzyszenie Robotników Chrześciłnń- 
skich w Łodzi przy współudziale Chrześci m 
skich Związków Zawodowych i Młodzieży 
przy Stow, urządza w dniu 81 stycznia r, b. 
Wielka Noc Sylwestrowa w dużej sali Domu 

| Ludowego przy ul, Przejazd nr, 54, I 
tek zabawy o godz. 10-ei wiecz, 
dia członków i zaproszonych gości. Ta fiña 
ca przyprywać będzie „orkiestra doborowa, 
Bufet ną miejscu po cenach przystępnych. 


| mam | a 4 
DŹWIĘKOWY 


r 3 
KINO «TEATR ZACKĘTA Zgierska 26 
Dzić | dni następnych 1) Wielki rwkańskie 
N |I KAY JOHNSON 


„REWIZOR“ 


VLASTA BURIAN. 


si Szaleństy o Amery 
w r,gł. PAT O'BRIĘ 


m) Madzwgcsnje 
na Somaj p. t 
f r. gł! 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — O godz. 4 po pot.: Ten, 
który wrócił; wiecz.: Migo 
ganai Fopuiarny (Ogrodowa 18)—Adieu, 


m 
Teatr Popularny w sali Geyera (Piotrkowa 
ska 295) — O godz. 4.15 I 8.15 — Powódź 
Teatr Polski (Młynarska 82) — 4 po 
| poł, i 7.30 wiecz.: Uprowadzenie 10 z Fa» 
wiaką 
Adria — Czterech gentlemenów 
Banda — Torpcdą na Panamę 
Bajka — I. Maskarada miłości; Ii. Bohax 
terski czyn ; 
Bratnia Strzecha — I, F, 18; Il, Eskadrą 
janaków 
Capitol — Szpieg Nr. 13 
Casino — Świat się śmieje 
Corso — |. Krwawe perły; Il. Burzą < 
Czary —- Katarzyna Wielka 
Europa — Katastrofa Częluskina 
Grand - Kino — Śluby ułańskie 
Metro — Czterech genilemenów 
Mimoza — |. Ożeń się ze mną; II, Tunel 
Miraż — Pieśniarz Warszawy 
Ludowy — Niepotrzebna 
Luna — Pozwól się kochać 
Oświatowe — ożegnanie z broniąt 
IL. Hotel Atlantic 
Palace — Ostatni z Gołowiewych 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dzieww 
czyna? 
Rakieta — ` Głos skazańca; 
Record — I. Samarang; II. Szantarzyścł 


e 


spad Szadku - 

Sfinks — I. Wielkomiejskie cienie; Il. Kró+ 
lawa podziemi 

Słońce — |. Ekstaza; Il. Flip i Flap w 
wojsku 

Stylowy — Miłość na rozkaz eY 

Sztuka — Żólly książę mani 

"Tęcza — |, Tajemnica kajuty okrętoweję 
I. Zalędwie wczoraj... 

Zachęta — |, Szaleństwa amerykańskie; 
Il, Rewizor Bra; 

F ———;|——2 7 pew © 
ka s 

Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grzybowa z kaszą, Jajka w mun 
durkach, sos zę śŚmictazy i kartolęlki. 


Kompot. 
W 


a_a. 


IWINSZUJEMY. 
Jutro, Irminie 

Wschód słońca 7,43 
Zachód słońca 15.28 
Długość dnia 7.45 


Tydzień 51. 
| — 


Pomoc i skuteklił 


25-010 letnia praktyka. Liczne uznania wyblipych lekarzy Proloso- 


CHORZ 


nógi! Ruptury zaniedbywać nie wolno, bo skutki są dla życia nie- 

bezpieczne, rupłara staje się wielka 

wodować może śmiertelne uwięzienie kiszok. Specjalne lecznicze 
owa bandaże oka wstrzymujące i usuwające pod gwarancją 

najcięższe i Dajniebezpiec 

Aparaty | gorsety przeciw wazelkim kalectwom kości i stawów. 

pa plaskie bolące nogl. Protazy, eulonowe sztucz» 


rów Uniwersytetu 


(przepukliny brzacha 
narujłury: obsrwania wnętrz 
mości) szrzywienie kręgosiapa tw- 
rzące się garby | inne kalectwa 


jak duża głowa ludzka I spos 
zniejszę ruptury oraz nowoczesne leczi. 


i bandaże na obniżenie żolądka | obwisłe 
od godz, 9 do lej 1 8 do 8-ej. 


Specialista Odoped, Dyr. NATAN RAPAPORT 


Łódź, ul. Piłsudskiego Nr. 23. I p.. frent (róg Pemorskiej). 
UWAGA. Osobiste jawienie się chorych „est konieczne. 


e ewa a kii kład Intef 
Pam , Nstanowi R ortowt doskonałemu otrpedyście, specjaliłcie od przepukliny składam niniejszem 
A 14.h podz Byd za troskljwą opiekę A o Ti eani moją Basią, po areebzais prźes nią operacji 
diecej kisrki Dzięki jra przez p. Dyr. Natana Rapaperte wykonznemu gorsetowt tôr 
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w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 23, wszystkim cierpiącym ma przepi 
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Kuchnie głuche na głosy nauki. 


Lupa jest wartościowym posi} 


Racjonalna dietetyka zwalcza przesądy. 


W epoce wielkich wynalazków i po- 
stępu istnieje dziedzina życia, która Sta 
nowi nieomal niezdobytą twierdzę zaco 
fania i konserwatyzmu. Jakkolwiek jest 
to dziedzina, która ma doniosły wpływ 
na kształtowanie naszego zdrowia, a na 
strojów, zadowolenia życiowego, a na- 
wet bytu materialnego, to jednak straż 
niczki tego Sczamu sąw znakomitej 
większości głuche na głosy nauki. Tą 
Pwierdzą, zamkniętą na siedom zamków 
przesądów, jest nasza kuchnia. 

Żeby ten najważniejszy warsztat na- 
szego Życia funkcjonował należycie, mu 
si być prowadzony przez osobę świado 
mą zasad swej czynności i za nie odpo 
wiedziala. Należy. wiedzieć, że gospo- 
darstwo domowe jest małem przedsię” 
biorstwem, które wymaga od swej kie- 
rawniczki uzdolnień organizacyjnych i 
catego szeregu podstawowych wiado* 
mości przyrodniczych | chemicznych. 

„ A tymczasem tak bywa najczęściej. 
żę wiedza jej oparta jest na rozmaitych 
dorywczych wiadomościach i przepi- 
sach, wziętych bezkrytycznie od przyja 
ciółek lub zaobserwowatrych u kucharek 
spełnialących swój zawód 

bez żadnego n*z*-"tonwanla. 

W tych warunkach panie domu ta- 
two dają się sugestjonować rozmaitym 
przesądom, nieopartym ua wiedzy, róż- 
nym powiedzenio.a zasłyszanym w for- 
mie przyjaznych rad. Takich utartych 
rad, które stały się dogmatem kuchni. 
jest bardzo wiele, Słyszy się np. często: 
_ — Mój mąż ciężko pracuje w biurze 
i byłby słaby, gdyby “ie zjadł mięsa bo 
daj dwa razy dziennie— na obiad i ko- 
lację. 

Tymcżasem dietetyka uczy, że mięso 
nie daje koniecznej rekompensaty za du 
żą ilość wyładowanej energji, człowiek 
zaś umysłowo pracujący powinien Jeść 
mniej mięsa, którego przyswojenie orga 
nizmowi wymaga więje ruchu na świ-- 
żem powietrzu, 

— Jakże można maczczo jeść «arowy 
owoc, a potem, 

pić słodkie mleko! ,, , 

ada często uwaga, gdy tymczasem do 
ry dietętyk uzna tę kombinację jako 
bardzo dla zdrowia wskazaną. 
Przesądów jest wiele, często naiw- 
nych. Czyta się np. często w reklamach 
pari dającej obiady, że prowadzi kw 
chnię tylko na mąśle. Wolne żarty! Oso 
ba dobrze prowadzącaa kuchnię wie. że 
niektóre potrawy smażone można przy- 
rządzić "ie na maśle, tylko na smalcu 
lub oliwie, Np. naleśniki czy ziemniaki, 
usmożone na maśle. są niesmaczne, nie 
drowe i niestrawne, gdyż masło bar- 
dzo łatwo pali się i wytwarza dla zdro” 


Angielski minister spraw zagranicznych 
ce, był jednym z najgłośniejszych adwo 


jadził przed laty proces cywiiny, który 

ciągnął się tak długo, że wkońcu obie pro- 

sujące się strony wyczerpały wszystkie 
swe środki finansowe 

i nie mogły zapłacić honorarjum adwokac- 

kiego. Simon zrzekł się swego honorarjum 

jako nieściągalnej pretensji. 


MISS PARIS. 


? 


Panna Andree Lorrain, wybrana królową 
Paryża (Miss Paris) na 1935 rok.. 


g 


U 


atów w Anglji. Jako zastępca prawny pro |głe honorarium. 


wia związki chemiczie, jak wolne dy- 
miące kwasy tłuszczowe (akroleina). 

— U nas zupełnie nie podaje się zup. 
gdyż prowadzimy kuchnie nowoczesną. 
—oto jeszcze jeden przesad! 

Zupa jest bowiem niesłychanie warto 
ściowem rozpoczęciem posiłku, szczegól 
nie dla osób zasiadających do stołu w 
zmęczeniu, zdenerwowanych lub zzięb- 
niętych i tylko niektórzy chorzy: na spe 
cialne polęcenie lekarza powinni się 
wstrzymać od używania zup. 


Nalgorszą zaś klęską jest kierowanie 
się przesądami w żywieniu młodzieży, 
tej przyszłości narodu. Takim «ardyfful 
pom błędem bywa nieuwzzlednianie w 
codzienrem żywieniu składników, nie- 
zbędnych do wzrostu i rozwoju mło- 
dych organizmów, jak np. białko i sole 
mineralne. zawarte w mleku, twarozu, 
jajach. kaszach. warzywie, pieczywie z 
pełnego przemiału, a żywienie młodzie” 
ży ma Śniadanie i kolacje herbatą. świe 
żym białym chlebem, wędlinami i cia- 
stem. 


Dla orientacii, jak w myśl zasad diete 
tyki określa się wartość pokarmów, mo- 
dać możra zestawienie zużywalnych 
części odpadków roślinnych produk“ 
tów spożywczych (według prof. Neuma 
mamia): 


żuży odpad- 

walne ki 

% % 

agrest dojrzały 100 — 
malisy 100 — 
fasola tyczkowa 98,3 1,7 
porzeczki 97,6 2,4 
kapusta 96,0 4,0 
śliwki 95,4 4,6 
czerwona kapusta sur. 94,5 5,5 
młode ziemniaki sur. 94,4 5,6 
brzoskwinie 936 6,4 
marchew 90,6 9,4 
czereśnie 88,8 11,3 
szpinak 84,5 12,5 
cebula 81,6 18,4 
gruszki 80,1 18,4 
stare ziemniaki sur. 78,0 2,0 
sźparagi pierwszy gat. 77,2 22,8 
ogórki 77,0 21,7 
rabarbar (łodygi) 750 21,7 
galarepa bez liści 69,2 30,8 
endywija 66,7 33,3 
pomidory świeże 66,2 26,6 
sałata głowiasta . 66,0 34,0 
kalafjory (duże główki) 49,3 50,7 
bób 42,5 57,5 
groch 39,6 55,0 
kapusta włoska 38,0 57.7 
selery 26.2 73.3 
karczochy zielone 25.9 69,5 


SROIN : s 
NENA 


Oto jedno z wielu naukowych zesta- 
wień, zastępujących ww racionalnie pro- 
wadzonej kuchni różne przesądy, które 
zwalcza dietetyka. 

Jakkolwiek tradycyjna kuchaia polska 
posiada wiele istotnych wartości diete” 
tycznych przez wprowadzenie cennych 
ą gdzieijadziej nieznanych potarw zsiadłe 
mleko, barszcz, rozmajte kasze), jednak 
w życiu codziennem popełnia się tysiące 

kardynalnych błędów, 
które wynikalą z braku uświadomienia 
szerokich kół kobiecych i z pewnego jak 
by lekceważenia właściwej roli pani do 
mu. 


em 


—— 
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Czy uczucie macierzyńskie może kolidować 


Nr. 351 


POWT) 


z miłością do meża? 


Wiele jest małżeństw szczęśliwych 


, Czy w sercu matki niema miejsca na in< 


dobranych, t. zw. małżeństw z miłości: | ne uczucia? 


kochają się one į zdaje się, że nic im do 


Kobieta powinna sobie przedewszyst 


szczęścia nie brakuje. Wszystko jest jed- | kiem przypomnieć 


nak dobrze, 
dopóki niema dziecka. 


początki swej miłości. 
Prawie w każdej kobiecie tkwi chęć po* 


Kobieta, gdy stanie się matką, całą swo- | siadania własnego dziecka į opiekowa» 
ją miłość przelewa na dziecko, a meża | nie: się nim. Więc dopóki go nie ma, całą 


odsuwa na drugi plan. 
Uczucie macierzyńskie 


jest tak subtel rzyńskiego koncentruje 


miłość z pierwiastkami uczucia macię= 
na kochanym 


nie kunsztowne i przebozate, „że trudno ; przez siebie człowieku. Kiedy mała istot 
jest je dokładnie zrozumieć. Zwłaszcza | ka znajduje sie wśród kochającei pary, 


mężczyzna niezawsze odczuwa i zrozu” | serce kobiety 
mie matkę. Jeśli chodzi o miłość do męż | sposób. Tzkie 


czyzny, rozróżniamy cztery rodzaje: 


szał miłosny. miłość z upodobania, mi- 


łość zmysłowa i miłość z próżności. Ale 
jeśli chodzi o miłość macierzyńska. ist- 
nieje tylko jedna, Czy przez to trzeba ro 
zumieć zunełną wvłaczność uczucia? 


SWIAT NAOPAK. 


Nie martw się piękna narciareczko, 
że zamiast śniegu pelno błota, 
żę w górach rosną w grudniu kwiaty 


D || zamiast MROZU slota... Słota... 


jedyny człowiek, im 


który się boi pieniędzy. 


Aura nam robi niespodzianki, 
zadziwia nawet starych ludzi, 
bo niewiadomo, czy to zima, 
czy może wiosna już się budzi... 


Po wielu latach, już będąc ministrem į Na śnieg, na jazdę po wertepach 


czek na wysoką sumę, 

Minister pojechał natychmiast po prze- 
czytania listu do domu į porosit żonę, aby 
udala się z nim do wybitnego malarza, — 
Na pytania jej, co znaczyć ma ta nagła 
wyprawa, nie chciał dać żadnej odpowie- 
dzi, prosił 

tylko o pośpiech. 

Dopiero po drodze opowiedział jej całą 
sprawę, którą był niezmiernie poruszony. 
Postanowił sobie bowiem w czasie swego 
urzędowania nie przyjmować żadnych pie- 
niędzy od osób postronnych, choćby ma 
się nawet należały z tytułu jego dawnego 
zawodu. 

„Poco więc jedziemy do malarza“ 
zdziwiła się żona. — „Zobaczysz“ — Kie- 
dy weszli do atelier mistrza, minister wrę- 
Czył mu odrazu cenny papierek „mówiąc: 
„To dla pana, a teraz proszę namalować 
portret mojej żony”. 


Tylko pięć języków 
spośród 120-stu. 


Spośród 120 języków, któremi według 
najnowszych badań posługuje się hudność 
Europy „tylko pięć należy do takich, które 
mi mówią trzy czwarte ogółu mieszkańców 
Europy. Są to języki ułemiecki, którym mó 
wi 81 miljonów osób, rosyjski z 70 miljona 


mi, angielski z 47 miljonami, włoski z 49 | Rozpoczęcie robót cięcia statku „Dusken“ na złom stoczni w Gdym. Jest to pierwsza 
rozbiória statku w porcie gdyńskim od czasu jego powstania, 


miljonami i francuski z 40 mijonami. 


Sir John Simon przed poświęceniem się po [otrzymał list od dawnego klienta, który od czeka narciarzy długi szereg, 
i zyskał swój majątek į mógł zapiacić zale- | 
Do listu dołączony był |i skrzydeł chrząszcza słychać szmerek . 


a jakby na złość trawka rośnie 


Pusto w Krynicy, Zakopanem — 
góral się drapie w. łepetynę, 
ceprów nie widać, źle z zarobkiem, 
Boże daj śniegu chociaż krzynę. 


Nie martw się piękna narciareczko, 
że mkąć nie możesz hen po hali, 
dą Bozia mrozik, śnieżek także, 
pogoda W.. MAJU się ustali. 


Lepiej swe narty postaw w kącie, 
szkoda naprawdę nerwów, czasu, 
zdejm ten kostjumik, włóż sukienkę 
i nie wywołuj wilka z lasu. 


Ty pragniesz mrozu, lecz biedsków 
olśnić nie o!śni śnieżna fala, 

brawo wletrzyki abisyńskie, 

czlowiek mmiej węgla przez was spała. 


Dzietę się z-tobą wiadomością, 
nie chcę nią jednak ran'ć ciebie: 
miałem telefon, że podobno 
śniegu zabrakło nagle w niebie.« 


Gdy się Warszawa o tem dowie, 
może być burza duża z tego, 


aby produkcję śniegu 


wzmocnić, 


pchnie.... komisarza rządowego. 


ROM. 


d 


rozszerza się w cudowny 
rozumowanie niczawsze 
trafia do przekonania meżowi. który był 
dotąd  niepodzielnym władcą i panem 
wszystkich uczuć swej żony. Trzeba 
pewnego przygotowania do roli ojca. 
Mężczyzna spaczatku czuje się nieswos 
jo. wstydzi się jakby tego nowego uczu 
cia, które powoli w nim kiełkuje i zarw= 
sze |) 
jest troche zaskoczony. t 
Oto duet mitósny zamieniony w trio. 
W jaki sposób stworzyć harmonijną ca= 
łość ? Prawdę powiedziawszy, to kobie= 
ta powinna czuwać nad tem. żeby żadna 
ałszywa nuta nie wkradła się między 
nia i męża. Maż czuje się do pewnego 
stopnia wywłaszczony i łatwo staje się 
niesprawiedliwy, widząc, jak żona na 
pierwszym planie stawia swoje malęńs. 
stwo. Tutaj leży cała dvnlomatyczna 
strona kobiety, żeby pogodzić te dwa 
uczucia į żadnemu nie uchybiać. Dz'siaj 
wychowanie dziecka jest bardziei racio“ 
nelne. coraz rzadziej snotvka się Źle cho 
wane dzieci, które są tvranami dla mat. 
ki. Kobieta powinna sobie tak żvcie uło 
żyć. żeby znaleźć czas i dla meża. żeby 
z nim porozmawiać. wyjść od czasu do 
czasu. Przedewszystkiem nie robić z ca 
łego mieszkania 


jednego dziecinnego pokoju, 


pełnego pieluszek i zabawek dziecka, 
Jeśli chodzi o mężczyznę, nie powinien 
on tracić cierpliwości przy najmniejszym 
krzyku. powinien być pobłażliwy w cza 
sie trochę hałeśliwej zabawy. 

Dziecko rośnie, Ile okazji do wspól- 
nych czasem naiwnych zachwytów nad 
pierwszym ząbkiem, pierwszym kro- 
kiem, pierwszym slowem... Tak rodzi 
się wspólne szczęście. Z wiekiem i roz“ 
wojem dalszym dziecka, ojciec i matka 
odczuwają jednakowo wszystkie troski 
i redości. związane z wychowaniem 


dzięcka, Ileż to rozwodów nie doszło do 
skutku, 


właśnie dzięki dzieciom, 


które zbyt silnie łączyły 
przez wspólną miłość. Rodzice, którzy 
przeżyli wspólna chorobę dziecka, nie 
zapomną nigdy tych chwil trwogi o ży» 
c e swego maleństwa. | właśnie to uczu= 
cie tem bardziej wiąże dwoje ludzi, że 
cierpieli razem i że do końca życia ras 
zem bedą o tem pamieteli. i 

Czyż wiec uczucie” macierzyńskie 
może kolidować z miłościa do meża? 
Napewno nie! Jedno uczucie można z 
drugiem w zupełności pogodzić. Serce 
mężczyzny staje się przez to szlachet- 
niejsze, a kobieta, od prawieków Stwo- 


rzona do miłości i macierzyństwa, ko- 
cha tem sorocci. 


TE p 


PODSŁUCHANE 


ZŁOŚLIWA. 


—No narszcie Karol mi się oświadczvł 
Taki szczęśliwy że go przylęłam. Mówił 
że jest w siódmem niebie. 

— Nic dziwnego, wszak to są już jeś 
go siódme zaręczyny. 


KRYŻYS TEATRALNY. 


Jest kilka minut przed rozpoczęciem 
premiery. Dyrektor teatru spogiąda 
przez dziurkę w kurtynie na widownię i 
wzdycha. 

— Coś strasznego. Jakie puchy. Zalę 
dwie ze trzy rzędy zajęte. Możnaby sąs 
dzić, że to nie premjera, a conajmniej 
trzecie przedstawienie, 


PODSTĘP. 


Właścicielka mieszkania: — Zwracam 
panu uwagę, że cena tego pokożu wyno 
si czterdzieśc |z:otych. 

Sublokator: Zgoda. ; 

Właścicielka:— W takim razie nie 
mogę panu odstąpić pokoju. 

Sub!okator:— Dłaczego? 

Właścicielka.— Kto bez targu zga- 
dza się na takaq wygórowaną cenę ten 
napewno komornego nie zapłaci. 


| "W SĄDZIE. - 


Sędzia: Ile razy byliście karani? 
Stary złodziej: To pan lepiej wie ode 


rodziców, 


mnie, ja nie iprowadzę buchalteriji. 


cy chodz 
śwój jak 


"myślić. « 


ue Qa 
na ewiaż 
Trzeb 
Purren ju 
właścicie 
warowefg 
zna było 
oia a 
żone we! 
kałyski « 
takiei rz 
la w któ 
wie 

I co t 
mu wujc 
A no 
poczuwa 
kiej wdz 
kazał ki 
nicwiern 
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brodziels 
pomnieć. 
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o jakiś | 
otrzymy 
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Wres 
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zapłsyw: 
mimowo 
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wszystki: 
w foyer 

rezo zac! 
Jegomośi 


przechad 
i ustawić 
niepokoj 
tora kina 
strzeżęń 


pełnione życzenie wuja 


Pan Eugeniusz odetchnął... 


Pan Fugenjusz od kilku miesię- |rodzeniem pan Eugenfusz kazał się 
cy chodzi jak struty. Ostrzył mózg zameldować u prywatnej sekretar- 
"wój jak brzytwę I nic nie mógł wy jki, 

Fmyślić. - . — Oto zanotowałam panu 

— Coby tu podarować wujowi |wszystkie życzenia, jakie wymknęły | 
na gwiazdkę? |się z ust pańskiego wuja w ciągi 
, Trzeba bowiem wiedzieć, że wuj jednego dnia przed Bożem Narodze 
pan Antoni Burak był niem — powiedziała sckretarka. 
właścicielem osromnego domu to- | Pan Fugenjusz poprzysiągł so* 
warowego, w którym znależć mo» bie na wszystko co mu bvło naj- 
Żna było wszyściutko od „A” do świętsze, że spełni wszystkie te naj- 
„Z” i w którym wszystko było uło- tajniejsze życzenia wuja co do joty 
niezwłocznie. ) dès 

Sekretarka zaczęła czytać: 

— Niech już raz licho porwie ca 
ły ten interes. . » 
_ — Niech we mnie jasny piorun 
uderzy na miejscu. . s 3 

— Bodajbym tu trupem padt! 


l 


Furenjuszi 


żone według madrej maktymv „Od 
kałyski do trumny”. Słowem niema 
takiej rzeczy którabv nie figurowa 
la w którymś z działów_ 
wielkiego przedsiębiorstwa. 
I co tu mona podarować takie 
"Pa "A e 
ię o ponieważ | Ostatnie to życzenie wypowia* 
ndchówać ślę wobec wuli do glębo-, dał pan Burak ilekroć powatpiewa- 
kiej wdzięczności. Droi wielo wy |119 9 pierwszorzędnej Jakości jego 
kazał kiedyś panu Fugenjuszowi (bec Beka więc je niezli= 
"v91 t t 06 : ry 4 HOS azy. : l 
Świadczy! m dwie zr Aol Nie ulegało zatem watpliwości, że 
brodzieistw których niesposób za musiało to być jego najskrytsze, 
najgorętsze życzenie. 


pomnieć, 

I en tu teraz oflarować mu na Pomny swej uroczystej przysię* 
owiszdkę? gl, pan Fugenjusz wpadł do prywat 
- Tlekroć dopytywał sie w stfenie nego biura swego wufa i chwyciw= 
o jakiś oryginalny upominek. stale |szy stojący na biurku najnowszy 
otrzymywał jedna odpowiedź: — model żelazka do prasowania z 
= Toneralne przedstawielolstwo mi wmiontowanym aparatem radjo-| 
Dom towarowy Antoni Rurak. lwym, grzmotnął niem z calych $i? o, 

Wreszcie wpadt pan Fusenjusz | ałowę wttjaszka. Kochany wujcio 

na szcześliwy pomysł: istotnie pad! trupem na miejsci. 
prywatna sckrd'arka wuta obłeczła, Pan Eugeniusz odetchnał z uleą. 
zanłsywał wszelkie BŻvczenia Talie |Nareszcie snefnił najskrytsze życzo- 
mimowoli wyrwa ele z nst jej szefa. nie gwiazdkowe: i 
Ostatniego dnla przed Bożem Na --—— 


wieka z grubym puzilaresem. 


wyjść zamąż za człowieka 
porządek w domu. 


wyrostka robaczkowego, 
ani krewnych), pragnie korespondować | 
z człowiekiem bez pretensji. 


fotografię w celach małżeńskich. 


Oyłoszenka mattymodja ie, 


Osoba krucha, typu lełeczek porce= 
anowych pragnie ozdobić życie czł 


4% 


"8 RADO 


Bohater nasz nazywa się Józef Kruczek | 


„ZWYCIĘZCA KRYZYSU 


ŻĆ w ZABADŁEJ WIOSCE, 


~= Kosłarze za doiówkę dostają półtora 


Wdowa starego porządku pragnie ji jest bezrobotnym. Józef Kruczek to niewy |ziotego, ale droga... 


Re % 
Inteligentny hodowca kur, mieszka- 


jący w zepadłej dzłurze prowincjonal- 
nej. pragnie sie ożenić z osobą pozba- 
wioną talentu pisarskiego. 


ty 


Pragną usłać sobie gniazdko, nie 


| krępując się wiekiem. 


4:8 


Osoba samotna, nie posładająca, (ani 
ani soliter 


4% 


lubiącego ;śoki, nietęgi i nieszczupły, 
człowiek „którego często omijamy, śpiesząc 
do zajęcia lub do zabawy. Nie zwraca na 
siebie uwag 


zwykły szary 


Józef Kruczek szukał nadaremnie zajęcia 


Kiedyś skończył szkołę powszechną. Umie 
czytać I pisać I pracował w pewnem biurze 
To są jego kwalifikacje „które mu nie mo- 
gą dać w dzisiejszych warunkach chleba. 


Józel Kruczek odczuwał beznadziejność 


sytuacji i głód. Do pewnego czastu 


znosił to cierpliwie. 


Szukał, zabiegał, prosił — nadaremnie. 
Wreszcie pewnego dnia stracił cierpliwość, 


Spakował do ostatniej walizki resztkę 


Fatalista, były prowizor, reaguje na |łachmanów, za ostatnie grosze wykupił bi 


4%x% 
inteligentna śmieszka odpowie od- 


wrotną pocztą na powećną ofertę. 


4% 


Naturalna blondynka, która już po-|Prowadzę tu roboty — duże roboty. Spro- 
grzebała dwóch mężów, pragnie oży= | wadźcie tu wszystkich, którzy chcą praco- 


wić melancholika swym szampańskim 


humorem 
LE) 

Idealista w Średnim wieki, mający 
świadectwo rozwodowe i doskonałą re 
komenńdacię z ostatniej posady mle opo= 
muje przeciw ślubowi cywilnemu, o ile 
partnerka ma środki do życia i wyży* 
wienia. 


let kolejowy i pojechał — przed siebie. Na 


pewnej stacji wysiadł j na pjechotę ruszył 
w drogę. Doszedł do najbliższej wsi. Wsią 
pił do chaty sołtysa į przedstawił się: 


= Jestem technikiem sejmikowym. Po- 


wać. Będziemy budowali szosy — 
umacniałi rowy. 
— A ile pam będzie płaci? 
«= Płaci, za co płacił? 
= No ża tobotę.. 
— Aha. za robotę. Ile u was na wsl 
płacą? 


Odpowiednia żon 


Egzamin narzeczonej. SE 


dawała |dól. Na trzeci dzień zapowiucział, te musi 
| pojechać na stację kulejową, 


s © 114% 


Pan Adolf był młodym majstrem rze 
źnickim i zamożnym wiaścicielem jatki 


szczęścia!. A więc ona tylko u 


— Półtora złotego... dam wam po dwa 
i pół złotego za osiem godzin pracy. A te 
raz chcę zamieszkać. Zapłacę dwadzieścia 
złotych za pokój najlepszy we wsi. Rozu- 
mie pan — za najlepszy — przyzwyczaiłem 
się bardzo dobrze mieszkać. Dodam 5 zło- 
tych 

za dobre umeblowanie, 

— A ile pan zapłaci za utrzymanie? 

— Dwa złote; czy wystarczy? 

— Tak wystarczy» 

— Ale stołowanie mtis) być 
pierwszorzędne, rozumie pan? 

— Postaram się, aby było najlepsze, 


Wkrótce cała wieś wiedziała, że przyby 
„pan technik sejmikowy* i poprowadzi du 
że roboty.  Hojność technika oczarowała 
drobnych rolników. Rzucjli pracę na roli 4 
tlumnie podążyli prosić „urzędnika” 


o przyjęcie do pracy, 


Jednocześnie cała wieś rrmygotowywałą 
pokój dla przybysza. W największej chacie 
przystrojono najlepszy pokój. Znaleziono 
„miejski* nowy budzjk, jaldeś obrazki, za» 
wieszono firanki, We wsi wrzało jak w ulu, 


A tymczasem „pan technik" chodził po 
polach į pokazywał teren przyszłej pracy. 
Chciał wybrukować wiejską drogę I obło- 
żyć darnią rowy ściekowe. Zakupił od a-« 
kiegoś uszczęśliwionego chłopa łakę na wy 
bleranie darni, dał dyspozycje na dzeń na 
stępny, zjadł kolację į zasnął na pierzynuch 
Zwyciężył... kryzys. 

Nazajutrz rawszała praca „Techo'k" wy 


równiez 


a Vawał dyspozycje — kilkudziesięciu chto- 
>) pów brukowało drogę t ob''aiało rowy daf 
MEZA 


nią. 


„Technik* pracowni w pocie czoł» dwa 


aby powitać 


gołąbka, ślamazarę! Może być rzeźnicz 


a panna Kazimiera była córką niemniej 

zamożnego handlarza nierogacizną. 
Paunie Kazi młody człowiek się po= 

dobał, a jej rodzice zakochali się w nim 


Ostrzegawczy napis na ekranie. 


GEEWA Zdenerwowany mąż w kine. 


W jednem z kin wileńskich miał się | 
wydarzyć zabawny wypadek. Po rozpo łapać 
częciu ostainiego seansu i wyprzedaniu wiarółomną parę, 
wszystkich biletów kasjorka zauważyła | to najlepiej proszę zaczekać tutaj. Dam 
w foyer kina siarszego mężczyzno któ polecenie, aby po szansie otwarto tylko 
rego zachowanie wydało się jej dziwne | jedye drzwi, więc jeżeli żona paliska na 
jegomość ów | prawdę znajduje Się w kinie, natknic | 

palit nerwowo papierosa, się pan na nią napewno. = 

przechadzał się wzdłuż t wszerz haTu Po tych słowach przeprosi! nieszczę 
i ustawicznie rozgląda! się wokoło. Za- | sjiwyego męża i uda! się do kabiny opera | 
niepokojona kasjerka przywołała dyrek tora, Wkrótce potem w wyświetaniu | 
tora kina i zwierzyla się ze swych Spo” | filmu nastąpiła przerwa i oczom zdumio 
strzeżeń pryncypałowi. Dyrektor, CHCĄC | gej publiczności ukazał się na kranie 
wyświetlić tajemnicze zachowanie Si le | nąstępulący napis: 

gomościa, podszedł doń I w dolokatnych »W foyer paszego kina czeka pewien 
słowach zapytał o powód zdenerwowAa- |paq na swą niewierną małżonkę, która 
nia. Dziwny pan spojrzał wściekle na zę swym przyjacielem obecna jest na 
dyrektora | wyciągnął browning. niniejszym seansie, Mając na uwadze do 

— Widzi pan to? —rzekt cicho, PO wyg i bezpieczeństwo swej publiczności, 
kazując rewolwer i dyrekcja kina komunikuje, że otwarła ż 

uśmiechnął się szatańsko. lewcj strony 

— Jeżeli prawdą jest, że moja żona zapasowe wylście 
znajduje sie ze swoim kochankiem w LES. 
pańskiem kinie, trzy trupy padną na tem |! pros! daną parę o opuszczenie kina tą 
miejscu. Ona, on 1 ja. drogą . 

Przestraszony dyrektor próbował Film potoczy? się dalej. Po seansie 
spoczątku uspokoić wzburzonego legomo |z pełnej poprzednio saj wyszty tylko 
ścia, wszystkie Jednak próby spełzły |śrzy stare kobiety, pięciu samotnych pa 
na niczem. Obawiając się skandalu, za- |” i jeden garbus | 


|4 


PRÓBA WYTRZYMAŁOŚCI. 


EM Opowiadanie łysawego człowieczka. [il 


— Oskarżony ma głos — powiedzieł|  — Panie. ale to nie niema do rzeczy 
sędzia do stojącego przed nim małego niech pan sie skraca — mówi nieco juź 
| człowieczka, o dobrotliwym wyrazie | zdenerwowany sędzie, 
| twarzy, lysawero nieco, o małych do-| _— Zaraz, zaraz, ona też się nie skra 
| brodusznie uśmiechniętych oczkach. cała, panie sędzio, otóż jak już powi- 

Łysawy człowieczek pogładził rceszt=| dzialem, wyjmuje torebkę, zamyka tor- 
| kę swych włosów i począł zeznaweć: | bę. otwiera toretkę, wsadza w torebkę 
— Opowiem wszystko dokładnie pa | portmonetkę, zamyka torebkę, otwiera 
| nie sędzio, dlaczego, że powiem | torbę, wsadza w torbę torebkę i zamy” 


grubjańsko obszedłem sie. panie tego, | ka torbę. 
z tą tu obecną panią, Tymczasem -bileter wręcza jej bilet, 


niby stroną oskarżającą. więc ona otwiera torbę, wyjmuje to- 

A więc było tak, Wsiadłem sobie du | rebkę... 

tramweju, że jedno miejsce było tylko — Przywołuję oskarżonego do po- 

wolne i to akurat na przeciwko tej pa= | rządku, sąd nie jest miejscem 

ni, to usiadłem. Przychodzi bileter, 
| więc ja nic, tylko po pieniądze sięgam 

i chcę płacić. Właśnie obliczam pienią- 
| dze, a tu patrzę, a ta pani, niby moje 

vis a vis, otwiera swą torbę, wyjmuje 
| z niej torebke, zamyka torbę, otwiera 

torebkę, wyciąga z niej portmonetkę, 
zamyka torebkę, otwiera torbe, wsadza 
do niej torebkę, zamyka torbę, otwiera 

portmonetkę i wyciąga z niej pieniądz. 

A ja tymczasein trzymam w ręce swo- 
| fe pieniądze przygotowane, ale tak mnie 
te czynności tej, panie tego, pani, zahyp 
ńotyzowały, że czekam, 

co będzie datel. 

Ona tymczasem daje bileterowi pie- 
niądz, zamyka portmone 'kę, otwiera tor 
bę, wyjmuje torebkę, zamyka torbę, 

Viera.« 


Proszę się streszczać. 

+= Zaraz, zaraz, panie sędzio, ona 
sie też nie streszczała. Zatem wyjmuje 
torebkę, zamyka torbę, otwiera toreb” 
kę wyciąga portmonetkę, zamyka to 
retke otwiera portmonetkę, bierze bilet 


ki, zamyka portmonetkę, otwiera torbę 
wyciaga torcbkę, zamyka torbę, otwie- 
ra torebkę, wsadza w torebke portmo- 
netkę, zamyka torebkę, otwiera torbę, 
wsadza w nią lorebkę i zamyka torbę. 
Wtedy właśnie biletet zdołał doliczyć 
się reszty należytej tej, panie tero, pa- 
ni, z pieniadza, który dała i wręcza jei 
a ona wtedy... 

— Przywoluję oskar$prego po raz 


pz GA 


W WS 


do opowiadania takich banialuk. | 


od bileterń, wszdza bilet do portmoónet- | 


| _. lod pierwszego wejrzenia. Przyszły teść 
— Jośli już koniecznie chce pan przy | jąż widział w swych marzeniach, jak bę 


dzie dostarczał zięciowi świnie, a zięć 
będzie je zarzynał, potem sprzedawał w 
jatce. 
Czy może być piskniejsza sielanka? 
Ale pan Adolf, cho mu się parma na 


się. 


przyjacielowi. — Rzeźnicka żona, musi 
być kobieta z pyskiem. Żeby klienta za- 
zadać, na czejadzuika huknąć, A Kazia? 
Tylko wciąż jedno od niej słuszysz: 
"Ah", „O jej”! „Przepraszani, „Proszę“ 


ski piesek. . + 

| choć w duszy cierpiał ibo mu się 
Kazia podobała, przez wzgląd na interes 
nie mógł się nar małżeństwo  zdecydo* 
wać. 

Aż razu pewnego, gdy wszedł do 
przedpokoju, usłyszał nagle, płynący 2 
kuchni, grzmiący głos swej lubej. 

— |gnao, idjoto! Jak mogłeś coś podo 
bnego zrobić? Ja ci w dziąsło szarpany 
cicięcą nóżką w tę I nazad kopany, po- 


(każę. Won łachudro, bo lak cię czem$ 


twardem zaiwanię to cię rodzodaa matka 


nie pozna! 
Twarz pana Adolfa rozjaśnił uśmiech 


czął inaczej. 


drugi do porządku. Przecież to kpiny 
wyreórne.. 


— Zaraz, zaraz, panie sędzio, la też | 


mryślałem, Że to kpiny wyraźne, bo. 
panie tego ta pani, otwiera torbę, wyj- 
muje torebkę. zamyka torbę, otwiera to 
rebkę, wyjmuje porunonetkę, żamyka 
torebkę, otwiera portmonetkę, wsadza 
resztę do portmonetki, zamyka portnio- 
netkę, otwiera torebkę, wsadza w toret 
kę portmonetkę, zamyka torebkę, otwie 


ra torbę, wsadza torebke w torbę i za+ rozpoczął szerokie wywody na tè- 
| mat techniki doliniarskiej. Opinje | zresztą 1 wywiadowca 


myka torbę. ai 
| Odetchnatom ż ulga. 


| Ale tymczasem ona, 


ką żoną, możel 

Ziapał kapelusz, palto i po 
chiewów, do teścia, żeby 
czyć o rękę panny Kazimiery. 


Po tygodniu odbyły się zaręczyny, 


a po miesiącu ślub. 
loto w noc poślubną, kiedy zostali 


sami pan Adolf, calując małżonkę, przy | 
znał się do wszystkiego, Jak on to my“ 
| ślał, że z niej są »ciepłe kluski”, jak się 
przez to nie chciał z nią żenić; dopiero, 
ko bardzo podobała , mie-oświadczył kiedy usłyszał, jak zaczęła czeladniko- 
|wi wymyślać od *w 

— Za miękka dia mnie —zwierzał się ; nych, uóżką kopanych”, 


jest w bledzie i się oświadczył. 
Panna Kazia słuchała zdziwiona 4, 


! mionami. 


| — Ależ mój drogi! — 


| wymyślałam. Nie potrafię nawet. 


a= Jakto?! Przecież wtedy, w kuch 


ni, sam słyszałem. 


dziąsło szarpa” 
zrozumiał, że 


gdy pan Adolf skończył, wzruszyła ra- 


f | i powiedziała 
Teniporamentu nie ma, Mlamla | francu (swym miękkim, ślamazarnym nieco gło 
sem-— Ja jeszcze w życiu nikomu nie 


„pana Inżyniera” Kl wy przyrywa aa ins- 


biegł do |pekcję i jednccześnie przywozi 
się oświade 


1 pittądie na wyptite 777 
Gospodarz, u ktt,ego mieszkał Kruczek za 
jożył konta, Wys rszył. w drogę. Udy mija- 
fi teren pracy, Kruczek krzyknął robotnikom 
nby pracowari saerg'cznie i nie przynieśli 
mu wstydu przed Iużynjerem. 
— Do zobaczenia chłopcyt.» 


— Do zobacziaa, panie techniku! 

Na stacji kołcio»ej Józet Fruczek znikł 
| Zaniepokojony gospodarz wrócił do domu 1 
zerwał kłódkę z drew. do pokoju sublukato 
ra. Firanek nie było, budh zglnął, nowe 
brania syna | jego eniknęły... 

Wtedy dopiero przypomniaro sobie, Że 
„pan technik“ pojezirm na stacis z dużą 
walizka, że pożyctał płeniąze i tp. 

Chłopi, przeklinając eatą historję „rozesz 
y się po domach i zabrali się 


do pracy ma ruli 
Józeta Kruczka 


>ślycź" | 


zatrzymano» wkrótce. 


— Wiedy?. Wtedy to Ja mamie tylko | Stanąt przed sądem, oskarżony © oszustwo 


czytałam kratki 
dwóch piłanych pokłóciło. 
sky 942 złapał się za głowę. 


ifem, co ja narobiłem. 


ożel-- jęknął, — Co ja narobi- 


sądowe 6 tem jak się fi © kradzież. 


Do pierwszego przestępstwa Kruczek 
przyznal się, do drugiego nie. 

Sąd skazał „zwycięzce kryzysu” na 5 
miesięcy więzienia. 


Kto tu jest 


prn Krym 'nalista w roli bieglego. 


obfitował'ców w tramwaju, Gold postanowił 
kradzieży |sprawdzić to u fachowego źródła 


W wesołe monienty 
proces o upozorowanie 


złodziejem ? 


w którym jako ekspert występował i w tym celu zaprosił na rzeczoznaw 


autentyczny przedstawiciel 
podziemi, 


erck Feldsztajn. Z całą szy przeciętą kieszeń, 


świata |cę Berka Feldsztajna. Ten obejrzawi 


oświadczył 


powagą, niczem rzeczoznawca sztu że tak kradną „szmondaki”, a nie 


ki szlacheckiej, a nie 
rzemiosła kryminalnego, 


zawodowcy, a zatem chodzi o mi 
styfikację kradzieży, której 
nie było, Opinję taką potwierdził 
urzędn śled 


swe poparł ilustracją licznych dowo czego, powołując się na swą długo 


niby ta, panle tego, dów i przykładów, zachwycając się letnią praktykę. Feldsztajn triumfo 


pani, zwraca się słodziutko do biletera nad „artystycznemi” cięciami żylet wał. Zadowolony był, 


i mówi: 


— Czy aby dał mi par dobrze resz“ 


tę, bo nie sprawdziłam. 

— Niech pani sprawdzi — mówi do 
niej uprzejmie, panie tego kileter. 

A ona bierze torbę, 
zamyka torbę, otwiera torebke... 


| — Odbieram oskarżonemu £łos — że 
(woła sędzia, widocznie wzburzony, A nych miał odpowiedź: 
| uspokoiwszy się trw'e dodrje: — prze 


| cisż to nie do wytrzymania, 
— A widzi pan 
tej. panie tego. pani, 


panie tego, wyrzyciem, 
kiemi słowami. 


głem wytrzymać». 
I tfysawy człowiecze 


nim cały Sad... 


wyjmuje torebkę swym żywiole, 


sedzia = mówi na. 
to Iysawy człowiek. o dobrodusznych 


oczkach — ja też nie wytrzymałem || 
wyrwałem ta tor- 


bę, torebkę i portmonetkę i przez okno. 


ki po ubraniu jezomościa tak, aby 


jaie poczuł operacji złodziejskiej. 


Napróżno adwokaci usiłowali zbić |dem, że Feldsztajn ze względu na 
Czut stę w|swą karalność nie zasługuje na za 
ufanie. W obronie jego autorytetu 


iz tropu Feldsztajna. 


|pozwalają mu się 


— Kto tu jest złodziejem? 


znać?! 3 


Eli 
ER 


o przywłaszczenie 3.400 zł. 


zadowolony, że raz 
wypowiedzieć $ 
niektórzy wierzą mu. Dla nieuf* 


Ja 


czy nanowie? Więc kto się ma iepiej 


Osoba Feldsztajna była najważ* 
iniejszą treścią rozprawy przeciwko 
GQGercowi i Lejbie Poznerowi, 
wraz z brzyd- oskarżonych przez Zeliga Golda 

Bo lak pragnę sZczęŚ” | 
cia, jak dobrze pan sędzia mówi, nie MO „-„znączonych ra zakup biżytery?, 
E o dobrotliwym pochodzacych z licytacji lombardo 
wyrazie twarzy westchnał ciężko a ża Wer Ponieważ Pozner twierdził, że 


zostat okradziony przez kieszonków i 


„|// że jest autorvtetem. 
Adwokaci wywodzili przed są 


przeważvł następny argument: 


— Gdyby biegły nie był krymina 
SIĘ. 
nam nie nrzydała. Cóż może powie - 


(lista, to opinia jego na  nicby 


„dzieć fachowego o technice kradzie 
ży kieszonkowej laik, nigdy za to 
nieleorany. ; 


gnęły się do późnego wieczora, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


wcale 


Dyskusje na ten temat przecią 


1 
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Wujek Tom: — Afryka 


lwy I tygrysy, niż moją Teklę i tych dwóch nicponłów I 
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„Wujek Tom: — Hipopotam? To przecież jeszcze 


nle Afryka? 
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Wicek; — Patrz! 
drzwi! 


S. HELGERSEN, 


„ODW AZNY CZŁOWIEK,, 


Śwend Erickseu siedział zadumany przy 
biurku. Czytał wiaśnie niezwykie interesują- 
cą opowieść w „Zielonym Magazynie", Czy- 
tal ukradkiem, uważając na każde skrzypnię- 
cie drzwi, wiodących do gabinetu szefa, 

nl jack Power zdecydował się" prawił 
nieznany autor w „Zielonym Magazynie", 
Otworzy! energicznie drzwi gabinetu swego 
szefa | stanął przed jego obiiczem. 

— Slucham pana — odpowiedział szef t- 
urzędnikowi. jack Power wypalił odrazu: 

— Panie Rinten — powiedział patrząc 
groźnemu człowickowi w oczy, — Zamie- 
rzam się wlaśnie żenić i muszę otrzymać więk 
szą gażę. Zamiast stu dolarów miesięcznie, 
conajmniej pięćset. 

Rinten odpowiedział swemu urzędnikowi. 

— Panie Power, albo pan oszalał, albo 

_ jesteś pijany. Proszę wrócić do pracy. 

A gdy jack Power powiedziaj: 

— Daję panu trzydzieści sckund do na- 
mysiu — Rinten rozgniewał się i wskazał mu 
drzwi, ; 

Wówczas jack Power wyjął z kieszeni 

_ zegarek i odliczył trzydzieści sekund, poczem 
wyszedł. 

Rinten dogonił go jednak na schodach, 

_ zawrócił do swego gabinetu i dał mu pod- 

 wyżkę, Spodobał mu się Jack Power, który 

_ Okazał się dzielnym, odważnym człowiekiem, 

Śwend Ericksen skończył czytanie i scho- 
wał „Ziclony Magazyn“ do kieszeni palta. 

Był on w takiem samem położeniu, jak bo- 
| 


l 
} 


Odstawił wuja do 


samych 
sowany 


hater „Zielonego Magazynu", I on zamierzał 
się ożenić. | on zarabiał miesięcznie tylko sto 
koron 

— Trzeba być odważnym — powieaziai 
do siebie. Trzeba mieć silne nerwy I spróbo- 
wać. Nie było wątpliwości, że Swend Erick- 
sen był potrzebny staremu Andersonowi, hur- 
townikowi z Oslo, Gdyby tylko mieć odwagę 
i spróbować a napewno sztuczka się uda! 

Wstał od biurka i energicznym krokiem 
pomaszerował w kierunku drzwi pokoju 
„Starego“. Tam poprawił z przyzwyczajenia 
czuprynę i krawat, poczem zapukał głośno. 

Zza oszklonych drzwi odezwał się baso- 
wy głos Andersena. 

— Proszę! 

Ericksen wszedł i zamknąwszy starannie 
drzwi za sobą stanął przed obliczem szefa, 

Stary Andersen nawet nie podniósł oczu 
od pracy. Nie przestał pisać — tylko zapy- 
tał grobowym głosem: 

— Czego tam znowu, panie Ericksen? 

Swend chrząknął, zacisnął pięście i po- 
wiedział złamanym głosem. 

— Panie szefie — przyszedłem do pana 
w pilnej sprawie. 

— Jaka tam znów pilna sprawa, Erick- 
sen? — pytał urzędnika szef. — Mów pan 
prędzej! 

Swend zfdczął wyłuszczać szefowi, że wo- 
bec bliskiego ożenku musi otrzymać niezwło- 
cznie podwyżkę gaży ze stu koron miesięcz- 
nie do pięciuset. 

Wówczas dopiero pan Andersen przesta! 
pisać, 

— Panie Ericksen. Jest pan pijany! Niech 
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— Tekla kazała usunąć wszystkie łódki. Ale ja też nie 
Jestem w ciemię bity, Na tej tratwre dopłynę do okrętu. 


"Wacek; — Ucicka 
w połyka naszego wuja? 


Oficer: — To nasz hipopotam 


cza. 


rujemy mu życie? 


A skałęł 


jmy! Prawdziwy hipopotam 
s przygotuje armatę! 


okrętowy wyire 


do ratowania tonących! chciało? 


Wicek: — Patrz! Wujek Tom znowu nas opusz 


Wacek: — Czy zawładomimy ciocię, czy też da 
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Wujek Tom; — Rattycie chiopcy. Niech Klaczck” 


Ciocia Tekla: — Co? Znowu ci się Afryki za 


Wicek: — Dowidzenia — hipclu! 


SEKWZYNIIE |" 
pan idzie do domu i prześpi się i wypocznie, ; dersen zatrzasnął drzwi swego gabinetu I za- 
a jutro dostanie pan burę za swoje postępo- | prał się do pracy, śmiejąc się lubalnie, 
wani, — Wszystko przepadio, mruczał do siebie 

Pod Ericksenem ugięły się nogl, Wido- Ericksen, opuszczając biuro hurtownika. Te- 
cznie autor z „Zielonego Magazynu" prze- raz klapa z ożenkiem i tak dalej! 
hoiował, Ale tam było podabnie! Trzeba tyl- Wyjął z kieszeni palta „Zielony Maga- 
ko wyrzec sakramentalne „trzydzieści se- zyn* i podari go w strzępy. 
kund namysłu”. Potem Andersen zawróci go | Wieczorem stary Andersen zabawiał przy 
od progu i da mu podwyżkę. |jaciół w kawiarni „pod Orlem*, 

Zdumiony Andersen zobaczył, że jego | Bawiono się świetnie opowieścią starego 
potulny od lat dziesięciu urzędnik wyjmuje Andersena. Podawano ją z ust do ust, od 
z kieszeni kamizelki stary, niklowy zegarek. stolika do stolika, aż postyszał ją stary Peer 

— Daję panu, panie Anderscn, sto se- Lynge, zawzięty konkurent Andersena. Poki- 
kund do namystu — powiedział Swend zła- wał głową i rzekł do siedzących obok niego 
manym glosem, dodając do sakramentainych | osób: . 
„trzydziestu sekund" jeszcze siedemdziesiąt. — Zawsze twierdzilem, że,ten stary idjo- 
— Jeżeli w ciągu tych stu sekund pan się nie tą Andersen za grosz nie ma wyczucia ku- 
rozmyśli i nie da mi podwyżki — opuszczę pieckiego, W dzisiejszych czasach taki od- 
z miejsca posadę! ważny, energiczny człowiek, jak ów Erick- 

Andersen załamał ręce. sen, toć to skarb nieoceniony! Takiego ener- 

— świat się kończy! Na Boga, ludzie, gicznego człowieka może się pozbyć tylko 
trzymajcie mnie, bo pęknę! Co ten niedojda taki niedosęga, jak ten Andersen. Muszę się 
wyrabia! tym Ericksenem zainteresować! 

Wnet jednak opamiętat się i huknął gro-| Mój prokurent to galareta, Nie można z 
mowym głosem na swego urzędnika: nim mówić na serjo — zaraz się trzęsie nię- 

— Pan mi lu będzie rozkazywai? Patrz- borak ze strachu. Niech tylko usta otworzę, 
cie go? Daje mi łaskawie sto sekund do na- a już pod nim nogi się uginają, Nie lubię nie- 
mysłu! Otóż ja panu daję tylko jedną sekun- | dołęrów. 
dę czasu ną wyprowadzkę z mego biura. Siuchacze starego Lynge kiwali głowa- 
Zwalniam pana natychmiast. Niech pan idzie mi. Wszyscy znaji prokurenta Sabye, który 
do kasy, tam panu wypłacą należna gażę. blednie na samo wspomnienie nazwiska Lyn- 
Niech mi się pan na oczy nie pokazuje! Lg 

Swend Ericksen wyszedł jak pijany. No- — Ja cenię odważnych ludzi, krzyczał za- 
gi się pod nim uginały. Myślał, że szef za- palczywie stary Peer Lynge. To nie to, co 
trzyma go przy drzwiach, jak czytal w „Zie- mój Sabye! Ten tchórz staje się w mej 0- 
lonym Magazynie". Ale nic podobnego. An- | becności niemową. A ja lubię pokrzyczeć, po- 
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dyskutować, pokłócić się ze swoimi ludźmi. 
. Następnego dnia Peer Lynge zaprosił E- 
ricksena do siebie. 

— Obejiie pan prokurę po tym Sabye, 
Nie mogę przecież pracować z niedołęgą, któ 
remu ze strachu przed szefem noci trzęsą się, 
jak stuletniemu starcowi, Proszę odcbru od 
niego książki — dostanie pan ode mnie zna= 
cznie więcej, niż pan żądał u Andersena. ja 
dam panu tysiąc koron miesięcznie — zgoda? 

— Zgoda — odkrzyknął Ericksen | po- 
maszerował do przylegiego pokoju, gdzie 0= 
czękiwał na niego zwolniony z posady pro 
kurent Sabye, 

Gdy znależli się sam na sam — Ericksen 
poradził panu Sabye udać się do Anderse- 
na. — Tam wakuje posada — tam może pan 
otrzymać pracę — doradzał zwolnionemu z 
pracy prokurentowi., 

Sabye obejrzał się najprzód dokoła, czy 
Ktoś nie słyszy, potem powiedział do ucha 
zdumionemu Ericksenowi: 

— Uważa pan, już rzuciłem mój zawód, 
przenoszę się do literatury, Napisalem wila- 
śnie riowelkę p. t „Trzydzieści sekund" da 
„Zielonego Magarzynu”* i nowelka spodoba” 
ła się. Dostałem stale engagement. To prze- 
cież wymaga mniej nerwów, niż praca u tego 
starego krzykacza! 

Sabye wyszedł cichutko, a Swend Erick= 
sen aż się za boki schwycił od śmiecha. 

— To ten tchórz napisał nowelę o „od- 
ważnym człowieku* hahaha! Ależ mu się 
naprawdę nogi trzęsą ze strachu, by go cza- 
sem Lynge nie zawrócił z drogi i nie kazał 
u siebie dalej pracować. Hahahaha! 
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